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O R Y G I N A L N E

TUTKI IH0RH1T9H
St. Wołoszyńskiego w Krakowie

przedwojennego gatunku 6501
pakow ane są  ob ecn ie  w pudelka bez napisu  
firm ow ego na sp odn iej stron ie  na co  zwraca* 
my łaskaw ą uwagę P. T. K onsum entów. — Do 
nabycia w e w szystk ich  sk lep ach  tytoniowych.

0 m t  pełnomocnictwa.
PO  MOWIE PREM JERA GRABSKIEGO.
Ostatnia mowa prem jera Grabskiego nie przy

niosła żadnej senzacji. W  niektórych kołach spo 
dziewano się jej wprawdzie, oczekiwanie jednak 
było zupełnie nieuzasadnione. P. minister skarbu 
liie mógł powiedzieć nic innego, jak tylko to, o 
ozem wiadomo wszystkim, przypatrującym  się 
dotychczasowej działalności. Gała też pierwsza
część mowy była poświęcona ustaleniu dotych
czasow ych wyników sanacji.

W yniiki te duże i pod względem skarbow ym  
obejmują całą pierw szą część ogólnego planu. 
W prowadzenie nowego pieniądza, zdrowego i o- 
partego moono o złoto, stało się już faktem  nie
spornym. Dziś waluta polska m a nietylko zapew
nioną stabilizację, ale jest jedynym  pełnow artoś
ciowym  pieniądzem w  Europie. Równocześnie 
z tern. zostało dokonane i dzieło zrów now ażenia 
budżetu. Jedno bowiem bez drugiego było nie do 
pomyślenia.

P. minister zna obaw y szerokich kół, tyczące 
się możliwości stałego pokrywania rozchodów 
państw ow ych normalnymi przychodami. Dlatego 
dobrze zrobił, akcentując z naciskiem, że rów no
wagą budżetow ą ma zapewnioną na dalszą metę
1 że posiada odpowiednie źródła dochodów i spo
soby pewnego ich w ykorzystania.

Ogólne jednak zaintereso^ anie ty czy  się 
kw estji ciężkiego, obecnego przesilenia gospodar
czego. O strość k ryzysu  i pozorna bezczynność 
rządu w tej spraw ie, nasuw ały wielu jednostkom 
przypuszczenie, że p. Grabski nie .zdaie sobie spra
w y  z ogólnej sytuacji ekonomiczne!, że stojąc u 
góry. nie widzi groźnej katastrofy', zagrażającej 
szerokim w arstw om  społeczeństwa, że zajęty wy
łącznie sanacją fiskalną, napraw ę skarbu, będącą 
tylko środkiem, wziął sobie za cel.

P od  tym jednak względem przemówienie p. 
G rabsk;ego udowodniło, że bynajmniej nie zam y
ka oczu na to, co się wokoło niego dzieje. Widzi 
dobrze niebezpieczeństwo, lecz śmiało mu staw ia  
czoło. Tem daje się tłumaczyć optymizm ministra 
skarbu, może nie przekonywujący podanym i fak
tami i cyframi, lecz zdrow y i świadomy posiada
nych sił.

Nie posiadamy do tej chwili pełnego tekstu 
przemówienia premiera. Z niewielkiego jednak 
i dość niedołężnego skrutu, można już w yw nios
kow ać, ze mówca nie silił sie bynajmniej na rz e 
czowe odparcie w szystkich zarzutów. Zadowolił 
się skonstatowaniem, że w idzi złe s trony  i sam je 
w pierwszym  rzędzie uznaje i że cały jego w y
siłek jest skierowany do usunięcia złego. P rzy 
zwyczailiśm y się przez lat kilka do tego, że każdy 
niemal m inister skarbu w yciągał Jak z rękawa.

Dyskusja a d  preliminarzem budżetowym.
Stanowisko ZLN. — Klub PPS. przeciw pełnomocnictwom.

W arszaw a 11 czerwca Po krótkim  referacie 
p. Chomińskiego, przyjęto w  arugiem i trzeciem 
czytaniu ustaw ę o ratyfikacji irojektu dotyczą
cego zmian art. 393 traktatu wersalskiego. Zmiana 
pulcga na powiększeniu liczby członków do mię
dzynarodowego Biura pracy z> 24 na 32.

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad preliminarzem budżetow 3rm. Imieniem klubu 
Z. L. N. zabrał głos p. Głąbiński, k tóry  stwierdził, 
że wszystkie, co osiągnięto na  drodze sanacji, jest 
dziełem społeczeństwa i narodu polskiego, bez ob
cej pomocy, albowiem zagranica nie pomogła 
liam. iW dalszym ciągu p. Głąbiński prze
szedł do omówienia niedomagań w  polityce fis
kalnej, gospod. i socjalnej, wskazując w  dziedzinie 
polityki fiskalnej na konieczność ściągania podat
ków  w  terminach i sposobem dla podatników do
godnych, Dalej wskazuje na konieczność reformy 
systemu podatkowego, gdyż społeczeństwo nie 
jest w  stanie w  drodze podatków bezpośrednich 
pokryć większości dochodów skarbu. Co do poli
tyki gospodarczej, m ów ca zauważa, że cierpimy 
przedewszystkiem  na brak środków  obiegowych 
ł brak kredytu.

Co do rolnictw a p. Głąbiński stoi na stanow i
sku zniesienia ograniczeń wywozowych, ponieważ 
jego- zdaniem podniesienie cen żyta powinno się 
odbić na zyskach pośredników a nie na podwyż
szeniu cen chleba, przyczem  oświadcza się za 
wszelką pomocą kredytow ą dla przem ysłu, lecz 
przem ysłu prawdziwego.

W  dalszym ciągu mówca stwierdza, że ak ty 
wność Iwknsu. da się w strzym ać przy zmianie do
tychczas owej polityki w ywozowej. Przechodząc 
do kwestji socjalnej, p. Głąbiński wskazuje na e- 
m'.grację i podkreśla doniosłość zagadnień w  tej 
dziedzinie.

Nalkoiniec oświadcza, że stronnictwo jego bę
dzie popierało wszelkie zamierzenia oszczędno
ściowe, przeciw staw i się natomiast tendencjom, 
któreby miały Sejm odsunąć od spraw, które Sejm 
sam może doskonale załatwić.

Następnie zabrał głos P. Batlicki k tóry  pod
kreślił. iż przedłożony budżet oparty jest na ró
wnowadze, gdyż -minister skarbu wszedł na drogę 
zmuszania ldas posiadających do świadczeń na 
rzecz państw a. M ów ca w ypow iada cały szereg 
wątpliwości, szczególnie co do podatków pośred
nich, które jego zdaniem są zbyt wielkim cięża
rem dla ubogiej ludności i powinne być zmniej
szone. Również drożyzną nie jest zw alczana; ko
szty utrzym ania są większe niż za. granicą i w ięk
szo niż przed wojną. Mówca zw raca specjalną 
uwagę na. .kwestię bezrobocia i kwestię lokautów, 
i zapowiada z tego powodu wniesienie wniosku. 
Kończąc, zatrzym uje się naci kwestia pełnomo
cnictw, których żądanie, jego zdaniem, obecną sy
tuacją nie jest usprawiedliwione, i z tego powodu 
imieniem swego klubu oświadcza się przeciw  u- 
dzieieiru now ych pełnomocnictw.

Następny mówca p. Reich wskazuje, że nasze 
życie gospodarcze łaknie kredytu od Banku P o l
skiego- Z kolei przechodzi do omawiania zagad
nień mniejszości narodowych w  Polsce, przyczem  
dłużej zatrzym uje się nad kw estią żydów. Koń
cząc zatrzega się również przeciw  pełnomocni
ctwom.

P c pi izemótneniu p. Reicha dalszą dyskusję 
nad preliminarzem budżetow ym  odłożono i przy- 
s+ąpiomo do sprawozdania komisji ochrony pracj 
o zmianach Senatu w  projekcie ustaw y o zabez
pieczeniu na wypadek bezroho-ma. W obec braki’ 
w iększości 11/20 głosów, wym aganej przez kon
stytucję, do odrzucenia poprawki senatu, zgodnie 
z regulaminem cała ustaw a upadla. Ooeony ńa 
posiedzeniu kierownik min. pracy i opieki spoi. 
Simon natychm iast wniósł ustawę ponownie, w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm i ustaw a zo
stała odesłana do komisji. Po  powrocie z komisji 
o przyjęciu ustaw y  będzie decydow ał ju/ż tylko 
Sejm,.

Następne posiedzenie ju tra  o godz. 9.30. (Pat.)
-0X0-

uniwersalne recepty na w szelkie niedomagania 
naszego życia gospodarczego. Może stąd  pocho
dzi, że brak podania recepty przez min. Grabskie
go, zaskoczył nas cokolwiek. Same lednak rozpo
znanie choroby przedstaw ia niem ałą w artość. Sa
nacja zresztą  musi postępować raz w ytkniętym  
torem : zgodziwszy się na nową waliutę — powie
dzieliśmy „a“ i za żadną cen nie wolno nam już 
nie powiedzieć „b“.

P . Grabski, przedstaw iając obecny stan  rze
czy, zw racał się równocześnie do sejmu z żąda
niem dalszych pełnomocnictw. Obiecuje tylko je
dno: w szystko zło. k tó re jest mu Widoczne, a jest 
mu faktycznie widoczne, spodziewa się posiada
nymi środkami zażegnać.

Sejm ma trudny dylemat. Ma zaufanie do do
brych chęci i intencji p. Grabskiego, widzi po
myślne wyniki .pierwszych kroków; jednocześnie 
jednak nie zapomina, że ogólna polityką gospo
darcza jest rzeczą zbyt skomplikowaną, bardziej, 
niż sama polityka skarbowa, k tóra może tylko na 
przeciąg niedługiego czxsu krzyw dzić pojedyńcze

w arstw y .społeczeństwa. Prócz tego polityka gos
podarcza w  swej całości uw ydatnia jaskraw o kon
cepcję ideową jej kierownika. Nie w ystarczy ' tu 
■bezsporna uczciwość i wysokie poczucie obyw a
telskie, chodzi jeszcze o osobiste określenie swego 
stosunku do istoty rozwoju gopodurczegc.

P. (irański w ielokrotnie dał dewody, że wiel
kie organizacje rolne i przem ysłow e są dla niego 
podstaw ą gospodarstw a narodowego Potwierdził 
to ostatnio, udzielając.'Pierwszych kredytów  wiel
kiej własności i wielkiemu przem ysłow i. Nie w ą
tpimy, że działał wedle najlepszego sw ego prze
konania. Lecz czy nie kryje się w  tem właśnie 
niebepieczeństwo?

Sejm ma w  tej chwili możność zastanow iem a 
się nad tem. Ma także możność zabezpieczenia 
się przed tem. Projekt pełnom ocnictw1 jest poda-, 
ny do dyskusji. Dobra wola sejmu i debra wola 
p. m inistra niewątpliwie potrafią znaleść zloty 
środek. Quls.
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Zmiana n i stanowisku prezydenta Francji.
Millerand ustąpił. — Herriot przyjmie misję z rąk nowego prezydenta.

Wybór nowego prezydenta.
Paryż. 11 czerwca. Rezultat glosowania w y -  

w ari potężne wrażenie w Paryżu. Olbrzymie tłu
my zgromadziły się przed parlamentem cierpliwie 
oczekując wyniku. Dziś o 12 w  południe Mille
rand przekaże funkcje swe prezydentow i Senatu, 
k tó ry  z kolei odda w ładzę pirezydentowli Izby. 0 -  
pczycja usiłuje przekonać Po-incarego o potrzebie 
poj tawienia swej kandydatury na prezydenta Re
publiki. (A W.)

Paryż. 11 czerwca. Prezydium  senatu w yzna
czyła. termin zebrania się kongresu narodowego 
dla w yboru prezydenta republiki na piątek, godzi
nę 14-tą. ((Pat.)

Paryż. 11 czerw ca. Dziś w obu Izbach usta
wodawczych odczytano pismo prezydenta Mille- 
randa, notyfikujące o jego ustąpieniu ze stanowi
ska prezydenta republiki. Izba deputowanych od
roczyła się do soboty, zaś senat do w torku. (Pat.)

Paryż. 11 czerwca. „M atin“ donosi, że Mille
rand uwiadomił o swej dymisji Radę. min., k tóra 
obradowała dziś o godz. 10 rano w pałacu Elizej
skim. Millerand opuści dnia 12 bm. pałac Elizejski 
i zamieszka w  swej. willi w  W ersalu. (Pat.)

Paryż. 11 czerwca. Prezes Rady min. Frań- 
ęois M arsal w raz z kolegami złożył Millerandowi 
prośbę o dymisję gabinetu. Millerand zawiadomił 
ministra o swoim zamiarze zgłoszenia dymisji. 
(Pah)

Paryż. 11 czerw ca. Przedstawiciele ugrupo
wań lewicy obu Izb ustaią dziś szczegółowy po-- 
rządek dzienny w yznaczonego na czw artek ple
narnego zgromadzenia, na którem  dokonany zosta 
nie w vbór prezydenta. W  dane.i chwili występują 
dwie kandydatury Doumergue i Painleve. Fran-

cois M arsal wprow adzi następnie now o w ybrane
go prezydenta do pałacu Elizejskiego, gdzie złoży 
mu prośbę o dymisję gabinetu. Misja utworzenia 
nowego gabinetu powierzona zostanie w  sobotę 
Ilerriotowi, który prawdopodobnie w poniedziałek 
lub w e w torek przedstawi się z nowtym rządem 
parlamentowk (Pat.)

Paryż. 11 czerwca. Ugrupowania lewicowe 
senatu i Izby deput. odbyły dziś ranO' posiedzenie, 
na którem postanowiono zwołać jeszcze w dniu 
dzisiejszym plenarne zebranie ugrupowań lewico
wych Izby i senatu Zgromadzenie narodow e mia
łoby się odbyć już jufio, o ile tylko środki tecnni- 
cznen a. to pozwolą Do komunistów nie w ystoso
wano zaproszenia na plenarne zgromadzeie ugru
powań lewicowych (Pat.)

Paryż. 11 czerwca. Wolff. Jak donooi „Echo 
de Parisf , na posiedzeniu ugrupowań lewicowycn 
z\v: łanem w  sprawie kandydatury na prezydenta 
republiki, któremu przewodniczyć będzie Herriot. 
zamierza on zdaniem dziennika zobow iązać przed 
tern przewodniczących Izby i senatu, aby  'jeden 
z nich zrzekł s ię 'kandydatu ry  w Wersalu, jeżeli 
drugi w głosowaniu otrzym a więikazość głosów. 
(Pat.)

Paryż. 11 czerwca. Dziś o godz. 3 po południu 
zdjęto z; pałacu Elizejskiego flagę prezydenta. 
(Pat.)

Paryż, l i  czerw ca. „Echo de Paris“ podaje, 
że największe szanse na stanowisko prezydenta 
repuKiki ma Painieve. Prasa stronnictw  środka 
popiera kandydaturę prezydenta senatu Doumer- 
gue. W ymieniają ręwnież jako kandydatów scr>. 
Panu-a i Outidera. (Pat.)

Uczeni nn czele państw i narodów.
Prof. Paweł Painieve, prezydent 

parlamentu francuskiego.
Jest rzeczą bardzo znamienną, że przywód

cami demokracji europejskiej w wielu wypadkach 
są ludzie ze świata nauki i sztuki, ludzie idei, 
którzy zajmują miejsca aferzystów i połitykierów, 
odgrywających dotąd nadmierną i szkodliwą —  
rolę. Wystarczy wymienić historyka literatury 
francuskiej Herriota, krytyka literackiego Bluma, 
ekonomistę Webba, publicystę i ideologa Mac 
Donalda — i najgłośniejszego może z pośrod 
nich w świecie nauki, nowo wybranego prezy
denta parlamentu francuskiego, Pawła PainlevUgo.

Painlevć wyszedł z proletarjaru Paryża. Od 
najwcześniejszych lat rozbłysnął świetnemi zdol
nościami. Karjera jego w dziedzinie matematyki, 
astronomji, mechaniki była jednym ciągiem su
kcesów. Już w szkołach był sławnym. Mając lat 
23 zostaje profesorem Uniwersytetu w Lille, ma 
jąc lai 29 obejmuje kated ę w Sorbonie paryskiej. 
Jest matematykiem genialnym o świetnej sławie. 
Rozrywają go uniwersytety francuskie i zagra
niczne, zapraszając go na odczyty i wykłady.

Painleve jest wybitnym teoretycznym i pra
ktycznym propagatorem lotnictwa, tak pasażer
skiego jak wojskowego i ou to zapewnił Francji 
przodujące długo w tej dziedzinie stanowisko, 
był pierwszym pasażerem Wilbura Wrighta i 
Farmana.

Paweł Painlevó wystąpił na arenę polityczną 
w okresie afery Dreyfusa —  po stronie Zoli, A. 
FranceU. W r. 1910 został w Paryżu wybrany 
posłem do parlamentu i do tej chwili piastuje 
ten mandat. W parlamencie zajmował się spra
wami wojska i marynarki, w których oddał Fran
cji ogromne usługi. Przeprowadził skupienie 
floty francuskiej na morzu Śródzietmiem, zajmował 
się sprawą artylerji morskiej i ciężkiej lądowej, 
k w estą  pi ochów, fortyfikac i i t. i

W r. 1915 w gabinecie Brianda został mini
strem oświaty, w 1917 ministrem wojny i pre
mierem i w tym charakterze przeprowadził no
minację Focha i Petaina na naczelne stanowiska. 
Po wojnie — jako poseł, jako prezes Ligi obro :y 
praw człowieka i Ligi Republiki, był je nym 
z przywódców opozycji przeciw blokowi naród. 
Dziś — jako jeden z wodzów większości — zo
stał prezydentem parlamentu, jutro po ustąpieniu

Milleranda może mu przynieść godność prezy
denta republiki.

Ideał platoński: uczony, człowiek idei stojący 
na czele państwa. Kiedyż u nas nastąpią czasy, 
gdy decydować będą iudzie duchem najwybi
tniejsi, a znLną polityczni i finansów i spekulanci, 
wojenni paskarze i łowcy koncesji, moralni i 
umysłowi barbarzyńcy ?

Z w yciecziii r iz ie n n iM ie j  do Wilno.
Powitanie gości. — Grono dziennikarzy. — Wstę

pne uroczystości.
('Korespondencja! w łasna „Kurjera Lwowskiego).

Wilno. 6. czerw ca.
(L) Rozwarło szeroko sw e ramiona w dniu 

dzisiejszym drogie sercu polskiemu Wilno i wita 
rodaków z całej Polski. P ierw szy  to raz  w  wolnej 
Polsce zjeżdża do Wilna tak wiele zrzeszeń, roz
sianych na całej ziemicy piolskięj. Przybyli te?  
dziennikarze. W ycieczkę ich zorganizował Syn
dykat dziennikarzy w W arszawie. Pociąg p rzy
jechał rano z W arszaw y. Koledzy po piórze róż 
nych odcieni politycznych złączyli siei węzłem 
przyjaźni i w ezłem  celów, jakie ożywiają ich p ra
cę dla dobrai Rzeczypospolitej. Z dworca udaliśmy 
się yiprost n a  historyczny dziedziniec, nad którym  
w pięknej kaplicy wznosi się cudowny obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej.

W'śród wielkiego zainteresow ania ludności 
wjechaliśmy w wąskie ulice starego Wilna. K w a
tera dla prasy  mieści się w  hotelu Europejskim- 
Miejscowe reprezentacje władz, która witała nat> 
serdecznie na dworcu kolejowym, tow arapszyiy  
narn i w  dalszej wedrówce, w śród rzęsistego de
szczu.'

Zjechali dziś do W ilna następujący koledzy 
po piórze:

Z W arszaw y: Józef Sieciński, w iceprezes
Związku prasy  prowincjonalnej- W ład. Żyglarski, 
,.Kurier W arsz.'1, Marceli Magnuski „Kurier Por.", 
Stan. Biernacki „Kurjer Por.“, Józef Hłaskc ..Ga
zeta W arsz.“, Henryk Ryszewski „G azeta P or.“, 
An-Jrz, W ład. M art „Nowiny finansowe11, W acław  
Szpilrejm „Dzień Polski11, Fe!. Gadomski „Gazeta 
W arsz-11, Eustachy Czekalski „Św iat11, Zyg. B art

kiewicz „Tygodnik llustr.", Michał Róg „W yzwo
lenie11. Stan Jarkowski „Polska informacja praso
w a1', Maciej Wierzbicki i Aleks. Mniszek „Rzeclz* 
pospolita11, Feliks Gwiżdż ,.Kur*,er Po)l.“, Jadwiga, 
Krawczyńska „Expres poranny11, major Remigjusr 
Kwiatkowski JPolska Zbrojna11, Miecz. Kwiatkow
ski PAT.

Z Ftoznania: Stella Kozłowska „Postęp11, Tar- 
deusz Powidzki ,JKurj. Pozn.11.

Ze Lw ow a: dr. Aleks. Vogel pre'zes Syndy
katu dziennikarzy, Antoni Lech i Michalina Hau- 
gnerowa „Kurjer Lwowski11, Karol Kucharski 
„W iek Niowy11 i, Wład. Zawadzki, koresip. lwowski 
„Czasu11.

Z Krakowa: Kazńnierz Bartoszewicz „Now* 
Ref.11, dr. Tad. Jakubowski „Czas11, Leon Feldman 
„Naprzód", Antoni Bassara- „Głos Narodu^, Ro
man Dąbrowski „Codz. Kurjer llustr.11. :

Z Gdańska: W ład. Zabawski .Gazeta Gdań
ska"; z Katowic: Jan Smotrycki „Polonia"; z T ar
nowa: Jerzy  Bandrow ski; z Radomia: J. Lesiew- 
skie „Słow o Radomskie"; z Kielc. ks. Adam Bła
szczyk i H. Pzybylski „O jczyzna"; z Sieradza: 
ks. Brzeziński „Ziemia Sieradzka"; z W ielunia: 
ks Pogorzelski „Ziemia W ieluńską"; iż: Kajisza: 
Antoni Radw an „Gazeta Kaliska".

Rozpoczęliśmy od w izyty1 oficjalnej u delega- 
taćR ządu p. W alerego Romana. W  wielkiej sali 
gmachu delegatury Rządu, której ściany ozdobio
ne nieiknemi widokami Nowogródka, Nieświeża i  
innych miejscowości Litwy, przemówi) do zebra
nych p. Roman, W ita i podkreśla doniosłe znacze
nie w izyty prasy  polskiej, dziś właśnie, gdy oczy 
całej Europy zwrócone na Wschodnie Kresy Rze
czypospolitej. Podkreśla znaczenie ziem wjchcd- 
nich dla mocarstwowego stanowiska* Polski, w re
szcie ipnzedstawia spraw ę bezpieczeństwa kresów  
i szereg innych aktualnych spraw. Potem  kurator 
szkolny Gąstorowski przedstawia stan szkolni- 
erwa. Zachwycamy się wreszcie widokam i Litwy 
' dążymy na wizytę do. generała Rydza-Śmigłego. 
Krótko po żojnier.ku wita nas dzielny generał, 
pełen nadziei, że spraw y naszej stan zupełne po
myślny. Nad granicami Wileńszczytzny czuwa 
s tm ż .. W prezydialnej sali M agistratu gromadzi
my :ię za chwilę, by wysłuchać słów powitania 
z. ust prezyd. m. W itolda Bańkowskiego. Krótki 
r^s z przeszłości Wilna podaje znaw ca Widna p.. 
W acL w  Studnicki, poczerń zdążamy zwiedzić, 
sławny Uniwersytet im. Stefana Batorego tak ści
śle z kulturą i posłannictwem narodowej L itw j 
związany.

DalJzy program bardzo obfity. W szystko, co- 
możliwe zwiedzić mamy. w uroczystościach soko
lich wz-iąść udział, a w  poniedziałek rano czeka 
na? wycieczka w okolice W ilna

Wilno. II  czerwca. 9 brn. część wycieczki- 
dziennikarzy w liczbie 14 oisób udała sśę z Wilna 
do Głębokiego. Następnie wycieczka wyjechała do 
Grodna, skąd powróci do Wilna we czwartek* 
(Pat.)

Z POBYTU PROF. IORGI w  WARSZAWIE.
Warszawa 11 czerwca. W czoraj przybył do 

W arszaw y znakomity uczony rumuński pror 
łorga w towarzystw ie żony, córki oraz redaktora 
Cusina. Gości przyw itali na dworcu iprof. Hal es ki
i Kętrzycki. poseł rumuński FlOrescu z persona- 
lem poselstwa, przedstawiciele min. ośw iaty  i spr. 
zagrań. O 12 w  poł. odbył się w auli 'uniwersytetu 
pierwszy odczyt. P rzed odczytem  "ektor uniwer
sytetu. podniósł zasługi prof. lorgi na 'polu nauko* 
wem. W śród obecnych na  wykładzie znajdowali 
się posłowie Zamorski i Miklaszewski, .poseł Flo- 
iescu, profesorowie uniw erytetu i młodzież. WTie- 
ozoreni -odbył ię bankiet na cześć gości-. P rzem a
wiał rektor uniw ersytetu prof. Halewski, W  odpo
wiedzi prof. I-orga w,ńf>sł toast na  cześć młodzie
ży polskiej, nadzieji i odrodzenia narodu, Dziś 
drugi w ykład prof. Iorgi.

OBRADY KOMUNISTÓW.
Wiedeii 11 czerwca. „N. W r. Tagbl.11 donosi 

z Moskwy, że obszerniejszy kom itet w ykon, ce r
to! komunistycznej rozpoczął wczoraj swe obrady- 
Oczekiwane są delegacje z przeszło 50 oaństw . 
Rosję reprezentuje 75 delegatów. Niemcy 40, Cze- 

-chos-łowację, W iochy i Francje po 20. Ang'ję, Pói- 
?ke i Amerykę po 10. (Pat.)
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Tragiczne zajścia listopadowe przed sądem.
Charakterystyczne zeznania dalszych oskarżonych.

(Od naszego specjalnego korespondenta.)

Kraków. 19 czerwca.
Pośw iąteczny dzień rozpraw y w ypełń1 ly 

w  dalszym ciągu zeznania oskarżonych. Stanęli 
p ized  trybunałem oskarżeni o mniejszym zakresie 
zarzuconej im przez prokuraturę w iny.

CO WYKAZUJĄ ZEZNANIA OBWINIONYCH.
Zeznania niektórych obwinionych wykazują, 

iż śledztwo, a zw łaszcza policyjne, było w  niektó
rych  wypadkach nie baTdzo skrupulatnie przepro
w adzane, albowiem jedynym i dowodami, n a  ja
kich się opierano, to zeznania świadków, co do 
wiarygodności Których można postaw ić znak z; ■ 
py tan ia

Niektórzy w reszcie oskarżeni sa  na  tej za- 
sadzie, iż przed znajomymi sw ym i chwalili się po 
walkach, iż brali w  rozruchach czynny udział 
i strzelali do żołnierzy. Co do tych —  aczkolwiek 
i  oni energicznie w ypierają się w iny — istnieją 
:si!iiie;sze podejrzenia.

PRZESŁUCHIWANIE „GRUBSZYCH RYB“,
Pod koniec wtorkowej rozpraw y rozpoczęto 

przesłuchiwanie tak zwanych „grubszych ryb", to 
jes t oskarżonych, pozostających na wybitniej
szych stanowiskach. Rząd ten rozpoczęli dyrektor 
współdzielili „Proletariat", radca miejski Ziffei,

Z  W ILN A .
Cztery Zjazdy. —  W izyta dziennikarzy u ks. bi
skupa Banćurskiego. —  Praca społeczna i huma
nitarna. — Ni tak t „Dziennika Wileńskiego". —  
Poświęcenie sztandarów. —  Zlot Sokolstwa. —  
Hlsza połowa. —  Kazanie ks Bandurskiego. — 

Pochód. — Defilada. —  Ćwiczenia eokolo. 
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego".)

Wilno, 8 czerwca.
(L) Powiewają chorągwie, a zieleń brzóz, 

grabiny i świerków zdobi domy okazałe a także 
stare, pochylone starością małe domki i cały 
dwoizec kolejowy odświętne przybrał szaty na 
przyjęcie gości. Zjechała ich moc wielka a więc 
najpierw dziennikarze, o czem już wspominałem, 
\za nimi poważni mężo.vie nauki prawa, w wiel
kiej, imponującej liczbie Sokolstwo przeważnie 
kresowe, oraz d rużyny Związku Dowborczyków. 
Wilno gości wszystkich bez wyjątku serdecznie, 
komitety miejscowe poniosły wiele trudu i za
biegów, aby wszystkich odpowiednio rozlokować 
i pożywić. I niebo sprzyja Zjazdom Po deszczo
wym dniu piątkowym, cudowna pogoda trwa od 
soboty przy możliwym upnie.

Nie próżnują tu uczestnicy Zjazdów. Dzien
nikarze już trzeci dz eń składają wizyty, konfe
rują, zwiedzają miasto i jego zabytki, podziwiają 
pracę kulturalną, narodową i społeczną tutejsze
go  obywatelstwa, no i oczywiście, czego pomi
nąć się nie godzi, bywają bardzo gościnnie po
dejmowani przez komitet, kióry się specjalnie 
w  tym celu zawiązał i przez Koło Polek. W dniu 
dzisiejszym wzięli udział w otwarciu Zjazdu 
prawników i w św  ęcie Sokolstwa. Ju ro udają 
się  siatkiem przez Wilję do Werek, malowniczej 
okolicy podwileńskiej i na tutejs ą Kalwarję, 
wpierw jednak wysłuchując mszy przed obrazem 
Matki Boskiej Ostrooramskiej, odprawionej przez 
Jednego z księży uczestników Zjazdu dziennikar
skiego.

Miły bardzo obowiązek spełnili dziennikarze, 
składając też wizytę ukochanemu w całej Polsce, 
przezacnemu ks. biskupowi dr. W ładysławowi 
Bandursk.emu, który przyjął ich w swojem mie
szkaniu w pałacu Rzeczypospolitej z całą ser
decznością. W wyrazach hołdu dla dostojnego 
kapłana złączyli się dzitnnikarze wszystkich od
cieni politycznych, z różnych miast, a dłuższy 
czas zabawili u ks. biskupa wyłącznie trzej re
prezentanci dziennikarzy lwowskich.

Stan zdrowia ks. biskupa jest doskonały, czu
je się w ty ilnię znakomicie. Lud wileński miasta 
I wSj, jak się przekonaliśmy, wprost go ubóstwia,

,NIE BYŁO ŻADNYCH PRZY GOTOWAŃ DO 
ZAJŚĆ ZE STRONY P . p . S.“

Poniew aż zarów no ze strony przeyrodniczą- 
cego, jak i protkuratoura oraz zastępców stron  'po
szkodowanych padafe często zapytania co do 
przygotowań ze strony P . P . S. do krw aw ej roz
praw y z policją i wojskiem, oskarżeni radca Ziffer 
i Hoffman w  stanowczych słow ach podkreślają, 
iż o jakichkolwiek przygotowaniach nie było m o
wy, że to co się stało, było równie dotkliw ą nie
spodzianki dla członków P . p . S. w Krakowie, jak 
i dla wszystkich innych. Natomiast — jak pod
kreślił radca Ziffer — jeśli m ov'a o przygotow a
niach, to można mówić o  takich ze strony  władz, 
które na dzień strajku sprow adzili policję aiż! z b. 
Kongresówki. Obydwaj oskarżeni w  słowach peł
nych goryczy ubolewają, iż stają przed trybuna
łem za swą czynność, której Jedynym  celem było 
opanowanie tłumu i zapobieżenie dalszym zajś
ciom. Sprawo te w yśw ietlą zresztą mający być 
jutro (środa) przesłuchiw ani poseł S tańczyk i b. 
poseł Klemensiewicz.

PIERWSZY DZIEŃ „ZAWIESZENIA BRONI"
POMIĘDZY TRYBUNAŁEM A OBRONA.
Dzień dzisiejszy zanotow ać należy, jako pier

w szy dzień spokojnej w ym iany słów  pomiędzy 
przewodniczącym a obrońcami. Nie było dziś a w 
jednego siarcia. ani jednego protestu i ani jednej 
nagany. „Zawieszenie broni" na całej linii.

tak samo wojsko, które uważa go za swego bi
skupa... Wielbi dostojnego kapłana lud i wojsko, 
kocha go społeczeństwo. Ks. biskup Bandurski 
winien być uznany przez tych, co władzę dzier
żą i wywyższony odpowiednio dla niezmiernie 
doniosłych zasług, jakie położył jako kapłan i ja
ko obywatel o gorącem sercu patrjotycznem i ja
ko złotousty kaznodzieja w okresie przedwojen
nym, w czasie wojny i obecnie. Duszpasterska 
i rządowa praca dzisiejsza ks. biskupa wśród 
masy ludu wileńskiego, przyczyni się do pogłę
bienia świadomości i poczucia narodowego, a co 
za tem idzie i do utrwalenia silnego polskości 
na kresach.

W wędrówce po Wilnie mieliśmy sposob
ność zwiedzić Ochrony, kiórą założył przed kil
kunastu laty na nieużytkach piaszczystych ks. 
kan. Lubieniec. Ochrona ma przeszło 500 chłop
ców i dziewcząt w wieku szkolnym. Są tu war- 
staty różne, hafciarnie, wyroby płóbia, trykotów, 
pończoch, dywanów, jest oczywiście szkoła, chór, 
ork!estra. Instytucja ra dowodzi, co może zrobić 
dobra wola i e ergja jednostki, a także umiło
wanie biednych, nieszczęśliwych istot, które się 
tu wyc iowują na pożytecznych obywateli. Rów
nież oglądaliśmy żłobek, mieszczący przeszło 60 
niemowląt, któremi opiekuje się komitet szlachet
nych pań.

Kolejarze wileńscy mają się też czem po
chwalić. Ognisko kolejowe wileńskie, to instytu
cja godna naprawdę naśladownictwa. Mieści się 
w okazałym budynku tuż przy dworcu kolejo
wym, posiada bogatą b bljotekę, dużą salę tea
tralną, lokale towarzyskie, wychowuje dziatwę 
kolejarzy i daje .ej wszystko czego wymaga no
woczesna forma pedagogiczna i hygjena. Odda
lony od Wilna kilka kilometrów szpital kolejowy 
w Wilczej Łapie, położony w zdrowej, piaszczy
stej okolicy, stoi również na wysokości pierw
szorzędnych szpitali, taK pod względem uposa
żenia, jak i wszelkich innych wymogów szpital
nictwa. Kierów iicy tej instytucji mogą być isto
tnie dumni ze swego dzieła.

Wielki nietakt popełnił tutejszy „Dziennik 
Wileński*, załatwiając z okazji Zazdu dzienni
karzy porachunki polityczne z gen. Rydzem-Smi- 
glym. Mianowicie zaatakował generała zarzucając 
mu niewłaściwą formę przyjęcia wycieczki dzien
nikarskiej u siebie, co miało —■ zdaniem owego 
dziennika — w ywołać przykre wrażenie wśróc 
uczestników wycieczki. Zarzut ten był zupełnie 
nieuzasadniony i w yw ołał w gronie wszystkich 
kolegów oburzenie. W imieniu wycieczki zapro
testowała delegacja wycieczki we w łaściwem  
miejscu, a gen. Śmigłemu urządzono na bankiecie

sobotnim, w sali restauracji George’a, burzliwą 
owację. W bankiecie tym wzięły udzia* także 
wybitne osobistości Wilna, wśród nich delegat 
rządu, p. Roman, ks. biskup Bandurski i t. d.

W sobotę odbyło się uroczyste poświęcenie 
sztandaru Związku Dowborczyków. Na uroczy
stości tę przybył gen. Do ^bor-Muśnicki.

W sali Śniad ckich urządzono wieczorem  
uroczystą akademię na cześć Zlotu Sokoła. Prze
mawiali tu rektor Uniwersyte u Parczewski, gen. 
Rydz-Śmigły i inni Dziś odbyła się Msza poło

wa na olbrzymim placu Łukiskim. Kilkadziesiąt 
tysięcy osób wzięło udział w uroczystościach so
kolich. Purpurowe sztandary sokole lśniły się w 
blasKu słonecznym i jak okiem sięgnąć zwarty 
tłum drużyny sokolej zapełnił plac przed usta
wionym tu ołtarzem polowym. W dużej liczbie, 
bo około 800, przybył do Wilna lwowski okręg 
sokoli z prezesem dzielnicowym dr. Czarnikiem, 
prezesem okręgu iwo w. Czajkowskim, pnzesam i 
dr. Borowcem, dr. Świgosfem i t. d. Oook So
kolstwa wzięli udział w Mszy polowej weterani 
r. 1863 ze sztandarem, naczelnicy miejscowych 
władz i różnych organizacji, posłow ie sejmov’i, 
Związek Dowboiczyków i Hallerczyków, Po
wstańców i Wojaków Wielkopolskich, uczestnicy 
Zjazdu dziennikarzy, prawników i t. d.

Mszę odprawił ks. biskup Bandurski i on też 
w ygłosił po mszy przepiękne kazanie. Ze wzru
szeniem wspomniał o sokolim Zlocie Grunwaldz
kim w Krakowie D^zed laty 14, kiedy również 
ze wszech stron kraju, a nawet z Ameryki zbie
gło się Sokolstwo polskie, w którem widział 
wówczas zawiązek armji polskiej. Sokolstwo pol
skie przyszło dziś zadzierzgnąć węzły z tą zie
mią bohaterską, przyszło poświęcić sztandar so
koli, pod którym gromadzić się ma młodzież i 
przygotowywać do służby obywatelskiej i żoł
nierskiej. Nie mamy dużo przyjaciół śród naro
dów, liczyć więc musimy na własne siły, na 
swoją moc i pogotowie. Trzeba Ojczyznę naszą 
zabezpieczyć, ugruntować jej byt. Ramię trzeba 
krzepić, Ojczyźnie służyć. Słowami błogosławień
stwa zakończył ks. biskup Bandurski pizemówie- 
nie, poczem pośw ięcił sztandar „Sokola" w ileń
skiego.

Po ceremonji wbijan.a gwoździ, przemówił 
dr. Czarnik i w imieniu sokolstwa lwowskiego  
wręczył Sokołowi wileńskiemu za pracę dla pol
skości i Sokolstwa dyplom uznania, artystycznie 
wykonany z odpowiednim napisem, zapowiada
jąc, że na boisku sokołem popołudniu wręczy 
nadto ozdobną iaucę, jako symbol braterstwa 
bfoni, co też istotnie nastąpiło. Lancę tę pośw ię
cił ks. b skup Bandurski.

Po Mszy odbył się imponujący pochód, w  
którem wziął też udział liczny zastęp konnych 
SoKołów z Warszawy. Defilada kroczących 
dziarsko Sokołów  przed starszyzną sokolą, bi- 
skupen Bandurskim i reprezentantami władz, za
kończyła poranną uroczystość. Popołudniu na 
boisku ,Pióromont“ o d t ,ły  się zlotowe ćwicze
nia sokole, które wywoływały entuzjastyczne 
oklaski wśród tłumów publiczności.

Jutro zwiedzą sokoii Wilno, a wieczorem  
rozjeżdżają się do domów.

UMOWA W  SPRAW IE OCHRONY PRZYRODY 
TATR.

W arszaw a 11 cze-wca. W  w ykonaniu uchwa
ły konferencji krakow skiej o ubyła sie w  minist. 
robón puib,. w  P radze 6 brn. konferencja, w spra
wie utworzenia terenu ochrony przyrody  na po
graniczu polsko - czechosło w a< kietn i w  spraw ie 
konwencji turystycznej. — W  konferencji wzięli 
dział ze strony potoikiei prof. Goeitel, kom isarze 
graniczni prof. Sz?ffer i dr. Kulczycki. Na konfe
rencji porozumiano się co do ujeanostam ienia w  o- 
bu państw ach ogólnego ustaw odaw stw a ochrony 
przyrody oraz co do utworzenia parków  naród, 
na pograniczu polsko-czechosł owaokiem, w  szcze 
gólnośai w  Tatach i Pieninach. Nadtc ustalono za
sady ogólne konwencji turystycznej dla całego po
granicza i rozdzielono m aterjał do przygotow ania 
odnośnych projektów ustawowych. Na propozycję 
polską następna konferencja odbędzie się w  Zako
panem w  sierpniu. (Pat.)

LITWINOW W  LONDYNIE.
Londyn 11 czerw ca. Litwjjnoyr. który wczoraj 

przybyi do Lbnldynu. odbył szereg konferencji 
z kierującemj osobistościami City, ab y  poinformo
wać sie o widokach pofttyik. rosyjskiej w AngljL 
(Pat.)

oraz kierownik biura Kasy chorych Miichal Hoff
man. W ł. Leediger.
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Z działalności PKO. w r. 1923.
3 biljoiiy czystego zysku.

Warszawa 11 czerw ca. Dziś odbyła się 
w gmachu Cenitraln^Zarządu P. K. O. konferencja 
spraw ozdaw cza działalności lej instytucji w  r. ub. 
Obrót czekow y P . K. O- wynosił w  r  1923 50 do 
69% ogólnej sum y obrotu banknotów. Czynność 
P. K, O. oddziaływa przeciw  spadkowi waluty 
drogą zaoszczędzania państwu przez obrót bezgo
tów kow y ponad 30% ilości banknotów, będących 
w  obiegu. Stabilizacja wpły wa dodatnio na rozwój 
obro tów  bezgotów kow ych, k tóre w  związku 
z tem stale w zrastają. Personal urzędniczy P . K. 
Ó. wynosi w  roku .sprawozdawczym 1.182 osoby, 
zaś niższych funkcjonariuszy 211. Urzędów pocz
towych czynnych dla P. K. O. było pod koriieć 
r. 1923 —• 2.749. Liczba uczestników7 obrotu czeko
wego w zrosła w roku sprawozdawczym  Jo cytry 
3S.427,ćt. j. że przeciętnie jeden uczestnik tego 
obrotu przypada na 750 mieszkańców. Jak wiado

mo, w  celu stworzenia podstaw y do organizacji 
i oszczędności pieniężnej, min. sKarbu wypuścił 
w kwietniu z r. 6% bony zlotowe. D yrekcja P . K. 
O. rozpoczęła bezzwłoczne pirzyknowanie w kła
dek oszczędnościowych w  walucie Złotowej 
ustalając najmniejszą wkładkę na 1 zł.

W raz ze zmianą polityki Złotowej 
przez min. skarbu, P . K. O. zmuszona była zawie
sić przyjmowanie tego rodzaju w kładek, w znaw ia
jąc tę czynność z dniem 1 lutego br. Suma w kła
dek na jedną książeczkę oszczędnościową została 
zasadniczo ograniczona do wysokości 5.000 zł. 
z tern. że jedynie centrala P . K, O. w  W arszaw ie 
przyjm owała wkładki beż ograniczenia wysokoś
ci. C zysty  zysk  za rok spraw ozdaw czy w yraża 
się w  cyfrze 3.050.327,082.865. Z sumy tej przelano 
na rzecz skarbu państw a 2,106.585.575.973 mk.

  oo

Protesty i pogróżki nacjonalistów niemieckich.
BeUin. 11 czerw ca. Frakcja Ludendorffa i Hh- torowie memoriału, przed praktycznemi skutkami.

ifcine mogą stąd wyniknąć i pi zed sytuacja, jaka 
ewentualnie powstanie w  Kraju i za granica. Nigdy 
nie uznamy zobowiązań przyjętych przez rząd 
Rzeszy w tej sprawie. (Pat.)

llera w parlamencie Rzeszy złożyła prezydentow i 
F.bei thowi memoriał, w którym  zaznacza, że przy 
jęcie planu rzeczoznaw ców  bez zgody dwóch 
trzecich głosów parlamentu jest pogwałceniem 
obowiązującej konstytucji. Ostrzegam y, piazą aa£

Szykany wobec studentów polskich w Gdańsku.
ły bez skutku. Dopiero na sku tek‘interwencji Gen. 
kom isarza Rzplitej wobec" senatu w. miasta rek 
tor Politechniki zgodził się przyznać ulgi w  tym  
sensie, że podwyższone opłaty mogą być spłaca- 
ue ratami. Normy ustalone 'obecnie przez Polite
chnikę gdańską przewyższają znacznie zw ykłe 
normy politechnik europejskich. (AW.)

Gdańsk, l l  czerwca. „Balt. Pre-3se“ w  arty 
kule p. t. „Antykulturalne zarządzenia“ omawia 
spraw ę pod wyższenia czesnego prizez senat P o 
litechniki gdańsk,. skutkiem czego opłaty studen
ckie za sem estr letni w  porównaniu do- semestru 
zimowego zostały dla studentów  Polaków  pod
w yższone 7-krutnie. Kroki podjęte przez stow a
rzyszenie studentów Polaków* u rektora pozosta-

kowski. Kom'5ja domaga się, aby pobory ustalono- 
w ten sposób, by jeden punkt rów nał się jednemu 
złotemu a  to ze względu na okoliczność, że przy 
trz e  walutowaniu okazało się, iż obecne pobory 
nie dorównują nńw et 50% poborów  przedw ojen

n y ch . Komisja dalej domaga się, aiby ze względu 
' na pokrzywdzenie pocztowców p rzy  zszeregow a- 
niu ich w stosunku do kolejarzy i w ojska, w yna
grodzono im te  krzyw dy i przeniesiono ich o dwie 
kategorie w yżej odpowiednio do lat służby, dalej- 
domaga si© przyznania pocztowcom p-raoującym 
w kasach dodatku zależnego od obrotu kasowego 
w danym urzędzie. Dalej dodatków  w znaczniej
szej mierze jak dotąd za pracę w Pocztow ej Kasie 
oszczędności, przyznanie rodzinom pracowników 
pootowych zniżek kolejowych, w ydatnego powię
kszenia dyjet dla am bulanserów pocztowych, usta
lenia odpowiedniego w ynagrodzenia za nocną 
służbę, dalej w ynagrodzenie za każdą godzinę 
p racy  oonad obowiązkowych 8 godzin, pokrycia 
całkowitego wpisów szkolnych dla dzieci pocz
towców. w ydania ustaw y o bezwzględnem świę
towaniu niedziel i świąt, w końcu o zmianę- prze
pisów co do pomocy lekarskiej dla pracowników 
pocztowych, w szczególności o wolny w ybór le
karza i dostarczenia bezpłatnie środków  leczni
czych.

Na końcu przystąpiono do w yboru Zarzadu 
głównego i Komisji rewizyjnej. W ybrany  Zarząd 
wyłonił z siebie prezydium w  następującym  w  
azie: prezes Baziak, wiceprezesi: Ziemi-chód, Kór
nicki, Godusławski, sekretarze: Skolimowski. Ty- 
kwiński, skarbnicy: Borszewska, Kozłówki. No
w y  prezes, p. Baziak, podziękował za zaufanie 
i wygłosił krótkie przemówienie program ow e, pod 
kreślając, że zachowa nadal apolityczność Zwią
zku, a w  szczególności dołoży starań, aby tak 
długo oczekiwana pragm atyka dla pracowników 
pocztowych w eszła jaknajrychlej w życie.

Na tem w yczerpano porządek dzienny i obra
dy VI. kongresu zakończono okrzykiem  na cześć. 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, P rezyden ta W oj
ciechowskiego i Związku pracow ników  poczty, te
legrafu i telefonu. •

PO EKSPOSF PREMJERA.
W arszawa 11 czerwca. Dziś odwołane zosta

ły w szystkie posiedzenia komisji sejmowycn z w y 
iatkiem kom. zagrań, wobec tego, że  w szystkie 
kluby obradują nad ustaleniem sw ego stanow iska 
do rządu w  zw iązku z ekspose Grabskiego.

DR. WACHOWIAK OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
Toruń 11 czerwca. Dziś o godz. 11 przedpo

łudniem nowo m ianow any wojewoda pomorski 
dr. iftan. W achow iak objął urzędowanie. (Pat).

NIEUSTĘPLIWOŚĆ LITWY.
Kowno. 11 czerwca. W  kolach miarodajnych 

litewskich uważają propozycję polską przeprow a
dzenia bezpośrednich rokow ań między Polską « 
Litwą w  sprawie pielgrzym ek-do W ilna za dąże
nie do uznania przez Litwę status quo w Wilnie. 
Na to L itw a  nigdy się nie zgodzi, wohec czego 
rząd litewski propozycje polską odnzucit. (Pat.)

DYMISJA P. GALWANAUSKASA.
Kowno- 11 czerwca. Sejm kowieński rozpa-ł 

tryw ał projekt ustaw y o- budżecie uzupełniającym 
który przew iduje budowę linji kolejowej Telsize- 
Klajpeda. U staw a ta zostaia odrzucona a nato
miast uchwalono formułę kompromisową. Wobec 
odrzucenia projektu u staw y  G alw anauskas złożył 

. na Radzie ministrów oświadczenie, że poda sie do 
dymisji. Gabinet uznał, że powód podania sfe do 
dymisji jest nie w ystarczający. Pomimo- o Gai- 

.wanauskas złożył na ręce prezydenta republiki 
litewskiej dymisję, która została przyjętą. (Pat.)

ZATARG ROSYJSKO-NIEMIECKI.
Berlin 11 czerwca. „O st Express“ donosi, że 

między przedstawicielami rządu sowieckiego a 
rządem  Rzeszy rozpoczęły sie w Berlinie i Mos
kwie rokow ania dotyczące treści no ty  sowieckiej, 
wręczonej *v Berlinie w ubiegłym tygodniu. O sta
teczna decyzja zapadnie w M oskwie po porozu
mieniu się posła niemieckiego z rządem sowjetów. 
Z Moskwy przybył obecnie do BeT.ina Turów  ce
lem likwidacji rosyjskiej misji handlowej w  B er
linie. Bawi tu również kom isarz Kott. (Pat.)

Z LIGI NARODÓW.
Genewa. 11 czerwca- Rada Ligi Narodów na 

dzisiejszem posiedzeniu usunęła z porządku dzień 
nego obecnej sesji spraw y gdańskie, na  skutek pod 
pisania odpowiednich umów bezpośrednio między 
Polską a Gdańskiem. Rozpatrzenie noty niemiee- 
kij, żądającej wycofania wojsk francuskich z okrę
gu Saa-ry, odłożono do sesji sierpniowej. (Pat.)

YOTUM ZAUFANIA DLA MUSSOLINIEGO.
Rzym. 11 czerwca. Parlam ent uchwalił votum 

zaufania Mussolini‘emu 361 głosami na ogólną 
ilość 486 głosów. (Pat.)

COOLIDGE KANDYDATEM REPUBLIKANÓW.
W aszyngton. 11 czerwca. Konwent partji re

publikańskiej proklamował prezydenta Coolidye 
oficjalnie jako kandydata partii na stanowisko pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych. (Pat.)

Kongres pocztowców.
4 1 ostatni dzień obrad. Posmlaty.

Przystąpiono do wysłuchania spraw ozdań 
poszczególnych komisji a mianowicie: organiza
cyjnej. budżetowej, pragmatycznej. popraw y bytu, 
samopomocy i konfliktowej.

Jak  już na innem miejscu podaliśmy, sp raw a 
pragmatyki dla pracowników pocztow ych stanęła 
na m artw ym  punkcie, a to ze względu na okolicz
ność, że zamierzonem by.ło odjęcie pocztowcom 
praW no-państwowego charakteru. Poniew aż za 
mierzenie to nie przyjdzie do skutku, a  to  ze 
wr,zględu na ważność poczty, telegrafu i telefonu 
dla państwa, przeto pragm atyka po uwzględnieniu 
jej z życzeniami kongresu, zostaje przekazaną 
Centralnem u Zarządow i Związku z w yraźnem  za
leceniem, aby gdy tylko chwila stosowma zaistnie
je, natychm iast tę  spraw ę pizedłożył ^władzom 
miarodajnymi.

W  spraw ie popraw y bytu pracow ników  pocz
tow ych składał sprawozdanie prezes komisji Lisa -

K alendarzyk ,
Dziś rz. kat. Onufrego: gr. kat. Izaakija. Ju o rz. 

kat. Antoniego z P .; gr. kat. Jermyja ap. — W schód 
słońca 318; zachód 7’28.
Teatr Wielki.

Czwartek i piątek „Wielki Fryderyk", występ Sol-
skiego.

Spbota „Salome", opera O. Strausa (premiera) — 
partję tytułow ą śpiewa d. Platówna.

Niedziela „Salome", partję tytułową śpiewa p. Za
morska.

Poniedziałek „Judasz", dram at Roztworowskiego,. 
występ Solskiego.

orek „Judasz", w ystęp Solskiego.
Środa „Salome".
Czwartek, piątek „Judasz", występ Solskiego.

Teatr Mały.
Czwartek, piątek „Bęben".
Sobota „Skąpiec", występ Solskiego.
N ieuziela „Jutro nogoda", farsa Hopw;>oda (premiera). 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwa/tek, piątek „Jutro 

pogoda".
T ea tr  N ow ości.

Czwartek „Dorina", operetka w 3 aktach Gilberta 
(premiera). .

Piątek, sobota, niedz ela, poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek, piątek „Dorina".

Teatr Bagatela.
Od niedzieli 1. czerwca ostatni program sezonu: 

„Tutankhamen", rewja. Bronowski — Mirski — Sławski 
Złotecki, — Początek o godz. 8 30 w.

K ino „A PO LLO ". Dziś: „Eliksir miłości", dramat 
w 7 aktech.

Kino „Kopernik" i „Marysieńka". D z iś : „Ogni
sta akrobatka", dram at w 6 aktach.

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiec-',, 
koniec przedstawienia o 1045.

Ze Lwowa.
—  Na rzecz kolonii wakacyjnej odbędzie się 

w piątek 13 brn. zbiórka uliczna staraniem  Koła 
Matek przy  szkole im. św. Antoniego.

  500 zagranicznych paszportów ulgowych
otrzym ała W arszaw a po 25 zł Jest to nowy 
kontyngent. C iekaw a rzecz, jaki kontyrgenr otrzy 
mai Lwów. .
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronom ie/. Politechniki Lwowsk.

z dnia 11 czerw ca 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . . 732-7 mm 732‘6 mm 7317 mm

(000 0) (-■ - )
Tem peratura . +  i4  6°C +  19 6° C +  18'2°C

(+ 00  0) ( f  00-0) ( +  00'0;
Kierunek wiatru NNW NNW cisza

( - ) ( - )  ' ( - )
Prędkość w ia

tru (w kilom. 8 14
na godzinę) . ( - ) ( - ) ( - )

Tem peratura najwyższa +  2 r8 , najniższa +  13*0. 
Godziny podan° według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  15 g 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E=w schód. 

S =  porudnie, W =  zachód.
Uwaga : pogoda.

— Projekt ustawy o opłatach stemplowych.
Na .posiedzeniu komisji podatkowej Izby handlo
wej i przemysłowej we Lwowie, konsulat podat
kowy Izby dr. Mund przedstawił now y projekt 
u su w y  o opłatach stemplowych. Po pizeprowa- 
dzenin wyczerpującej dyskusji, komisja uznała do 
nioslość powyższego projektu, mającego zastąpić 
liczne ustawy dzielnicowe pozmieniane w  dodat
ku lirznemi nowelami polskiemi. Projekt pow yf- 
szy usunąć ma chaos, k tóry  dotychczas istnieje 
w dziedzinie opłat stemplowych. Komisja w ypo
wiedziała się za tym projektem, domagając się 
tylko nielicznych zmian poszczególnych postano
wień. Izba handlowa przedłoży opinię komisji 
min. skarbu, jakoteż sejmowi.

— Ucieczka więźnia. Z zakładu karnego zbiegł 
wczurai, korzystając z nieuwagi dozorców, wię
zień Berek M orgenstern. W ięzień uciekając, za
brał ze sobą prawie nowy „garnitur" w ięzienny, 
wartości kilkunastu milionów.

— Napad na nocnego stróża. Na pełniącego 
służbę w artow niczą na „Złotym moście" na Za- 
m arstynow ie Onufrego Rordybowicza, nocnego 
stróża zalkładu czyszczenia m iasta, napadło uh. 
nocy trzech opryszków. Kordykowipzowi cudem 
udało się w yarzec z rąk napastników, którzy od
dali za uciekającym strzał z rewolweru. S trzał na 
szczęście chybił. M anewru tego dokonali oprysz- 
kowie przypuszczalnie w  celu pozbycia się stróża, 
który  mógłby im przeszkadzać w zamierzonej w y
prawie. . ; *!+!•*( M  [4\

Z całej Polski.
—  Po klęsce gradobicia. Wojąwoda p. Zimny 

zwiedził w zeszłym tygodniu katastrofalną klęską 
gradobicia dotknięte gminy w  okolicy Żurawicy 
w powiecie przemyskim i stwierdził, że  na ob
szarze p rzeszło 4000 heictarów zostały plony 
istotnie dos/czętnie zniszczone.

Na ręce zawiązanego komitetu ratunkowego 
złożył Wojewoda znaczniejszą kwotę na doraźne 
zasiłki i przyrzekł dotkniętej klęską ludności 
imieniem rządu dalszą pomoc. Następnego dnia 
udał się W ojewoda do Rzeszowa, gdzie dokonał 
inspekcji tamtejszego starostwa, a następnie 
udzielał posłuchań. Zwiedził także ochronkę im. 
„Spytka Ligęzy ■*, utrzymywaną ofiarami szczu
płego grona miejscowej inteligencji, mieszczącą 
iprzeszło 20 sierót bezdomnych dziewcząt i chłop
ców, oraz kilkunastu zniedołężnialych starców  
bez dostatecznej odzieży. Zakład ten znajduje się 
w bardzo trudnych warunkach i zasługuje na po
parcie jak najszerszych kół społeczeństwa pol
skiego.

— Zjazd dermatologów odbył się w Krakowie 
podczas świąi Zielonych. W ygłoszono na nim 36 
referatów  z dziedziny chorób w enerycznych i sikór 
nych. Zjazd uchwalił rezolucje w  spraw ie rozpo
znaw ania i racjonalnego leczenia chorób w enery
cznych.

— W kongresie psychiatrów w Lublińcu brali 
udział 60 psychiatrów  polskich. W ygłoszono na

. nim referaty o alkoholizmie i o paraliiżlu postępo
wym.

—  Kongres stenografów polskich. W Król. 
Hucie obradował 8 i 9 bm. III kongres stenogra
fów polskich systemu Gabelsbergera i Polińskie- 
go. Przybyli delegaci ze wszystkich dzieinic Pol
ski ze znanymi działaczami stenogr. na czele,

bracia Wojnarowie z Warszawy, prof. Korbela 
ze Lwowa, prof. Kapuściński z arnowa dr. Tau- 
ba z Gródka i dr. i oge,* z Cieszyna. Ten ostatni 
wybrany został przewodniczącym kongresu, Po 
załatwieniu spraw fachowych i organizacyjnych 
uchwalono zwrócić się do min. oświecenia z wez
waniem o wprowadzenie obowiązkowego nau
czeni? stenografji w szkorach średnich. (AW.)

—  Zjazd harcerstw a śląskiego. W  Katowi
cach odbył się Zjazd harcerstwa śląskiego na 
który przybyli harcerze z Królewskiej Huty 
i innych miast Śląska. Po mszy odbyła się w 
Aleji 3 Maja defilada. Z koleji odbyła się uro
czysta akademja, zaś na boisku obok parku ćw i
czenia harcerskie. Wieczorem odbył się w sali 
miejskiej r .ut. Z okazji Zjazdu otwarto wystawę 
prac harcerskich.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Salome". T eatr Wielki po długich s ta ra 

niach i wytężonej pracy przystępuje w sobotę do 
wystawienia „Salome" O skara Straussa. Reżysci 
M. Lewicki i kaipelmistrz Lehrer kończą sw ą pra- 

,_cb, tak, że w  sobotę odbędzie sie premiera. Ob
sada jest następująca: Salome pp. Platówna i Za
morska Cna zmianę), Herodjada p. Green-Skazowa. 
Paź Ostrowska, Herodos Mann, Johanaan Cyga
nik Naraborh Kwiatkowski. I. żołnierz Zopoth, II. 
żołnierz Martini, Chór żydów Jeleński, Niedzielski, 
Kwiatkowski i inni. Nowe stylowe dekoracje pen- 
dzla art.-maJl. Z. Balka. Taniec Salome w  otocze
niu niewolnic według projektu M. Lewickiego 
układu baletml&trza Faliszewskiego. Na premjerze 
partję tytułową .śpiewa p. P latów na, na drugiem 
(Przedstawieniu w niedzielę p. Zamorska.

Aerolloyd. Do numeru wczorajszego dołączy
liśmy prospekt polskiej linji lotniczej Aerolloyd, 
której filja lwowska znajduje się w  pasażu Mi- 
kolasza. Aerolloyd przewozi codziennie z wyjąt
kiem n edziel pasażerów, pocztą lotniczą i towa
ry z Warszawy do Gdańska. Lwowa i Krakowa 
i zpowrotem. Podróż ze Lwowa do Warszawy 
trwa 2 do 3 godzin „Aerolloyd" funkcjonuje od 
3 lat sprawnie, dotychczas żadnego wypadku 
nie było.

W dzisiejszym numerzn zamieszczamy w ogło
szeniach rozkład lotów Aerolloydu". Wszelkich 
informacji udziela we Lwowie zastępstwo w pa
sażu Mikolasza.

— Biura Spółki Akcyjnej „NAFTA" zostają 
z dniem 10 b. m. przeniesione do nowego lokalu 
przy ul. Batorego 1. 6, 6509

Sport.
MAKKABI (BERNO MORAWSKIE) — POGOŃ 

5:4 (2:3).
W drugim dniu zawodów tak Makkabi jako

też Pogoń w ystąpiły  w  składzie z niedzieli. Zawo
dy te były bardziej interesującem:, niż w  'pierw
szym  dniu. Przez ca ły  dzas, Pogoń prow adziła gręj 
zupełnie otw artą- Gra była wpraw dzie ostrą, ale 
nie brutalną. Napad Pogoni pracow ał znakomicie, 
czego dowodem strzelenie czterech bramek M ak
kabi p rzy  znakomitych obrońcach i ponoś przy naj 
lepszych bram karzu w  Czechosłowacji, jakim jest 
Zsismcndi. Jak piszącemu oświadczydi „makkabe- 
uszy“, żadna drużyna dotychczas nie zdołała Mak 
kabi strzelić aż dztery b ram ki

Zaczyna Pogoń i z miejsca nadaje grze ostre 
tempo. Już w drugiej minucie strzela Garbień pier
w szą bram kę nie do obrony, przyjętą burzą okla
sków. W  16 min.-Bacz z podania Garbienia strze
la drugą; owacjom niema końca, leciz już w  minu
tę później praw y łącznik Borger w ykorzystuje 
błąd Olearczyka i strzela pewnie, 2:1 dla Pogoni. 
W  30 min. róg dla Pogoni, bile Juras, pitkę dostaje 
Bacz, a  Słonecki główką strzela świetnie trzecią 
bramkę. Z w iny Gulicza i Ignarowłcza w  32 min- 
B orger uzyskuie drugi punkt, Szereg ataków  Po
goni i Makkabi — nie przynosi rezultatu, wynik 
do potowy 3.2 dla Pogoń1

W  drugiej połowie Makkabi zaaięcie atakuje, 
Pogoń nie pozostaje w tyle, broni, to znów  ata
kuje. W  15 min. Makkabi uzyskuje róg i z ładnej 
centry środek napadu Nikolsburger I główką 
strzela bram kę w yrów nującą, a  w  minutę później 
pośrednio z  wolnego uzyskuje ten sam czw artą

bramkę strzeloną również główką W yrównuje 
W acek w  18 min. z podania Słoneęjriego. Z winy 
Ignar rwiciza dopiero w 40 min pada bram ka de
cydująca o zw ycięstw ie Makkabi strzelona. przez 
środkowego napadu.

Przechodząc do bilangu g ry  obu dni Obie 
drużyny przedstaw iły się. jako zespoły zuipełnie 
równorzędne. Makkabi jedynie lepszym startem 
do pitki, i żyw szą akcją przew yższała Pogoń. Te
chnicznie zareprezentow ały się obie drużyny pra
wie równomiernie. W ada niektórych graczy P o 
goni to niejednokrotnie zbytnia ociężałość. Nie
którzy gracze Pogoni czekają, aż piłka do nich 
przyjdzie, co wyzyskują zazwyczaj żyw ' przeci
wnicy.

Słabszymi w Pogoni był Gulicz. k tó ry  nie był 
dysponowany i Ignarowicz. Reszta grała pierw- 
szoklasoiwo Na uwagę; zasługuje doskonały napad 
Pogoni, w  którym  prym wodził Słonecki, nai sklrzy 
d!e B itsch i W acek. Garbień grał bardzo ofiarnie- 
Juras potrafił się dostroić do reszty. Zawodami 
tymi Pogoń stwierdziła, że posiada najlepszy na
pad \y Polsce. Podczas zawodów międzypań
stwowych wskazanem  byłoby w staw ić napad Po- 

Soni bez Jurasa, z W ackiem na prawym  skrzydle 
i zasilonym na środku napadu Jankiem Lothem 
z Polonii warszawskiej, jako dobrym strzelcem i 
przebojowcem. Taki skład z pewnością przyniesie 
Pcisce w ygraną z Turcją, po racjonalnym ułoże
niu pomocy i obrony.

S ta tystyka zaw odów . Rogów 9:2 dla M akka
bi. W olnych rzutów 20:16 dla Makkabi. Spalo
nych 5:7 dla. Makkabi. Rzutów  bramkowych 9 13 
dla M. Autów bocznych 24:23 dla M. S trzałów  cel
nych oddała Makkabi 13, z tych 5 wyzyskanych, 
Pogoń 12 z t3’ch 4 w yzyskane. R&utów chybionych 
Makkabi oddała 8, Pogoń 5. Jak z tego zestaw ie
nia wynika różnica jest minimalna, co świadczy
łoby o równorzędności obu d-użyn.

Sędzia. Kpt. Bilor bardzo dobry. Popełnił je
dnak trzy  błędy na niekorzyść Pogoni, odgwizdał 
tejże dw a razy  niesłusznie spalone i raz niezau- 
ważył spalonego Makkabi, z którego omal nie pa
dła bramka, obroniona przez Lachowicza.

Goście berneńscy byli zadowoleni z sędziego, 
jak też zaskoczeni wspaniałą grą Pogoni. O Pogo
ni w yrażali się, że przedstaw ia ona pierw szą eu
ropejską klasę. W  poniedziałek: wieczorem odbył 
się wspaniały bankiet w  Hotelu Krakowskim, po- 
.czem Makkabi zadowolona w vsoce i chwaląc go
ścinę Pogoni odjechała do Bielska, na rozegranie 
zawodów z tam tejszym  Ii-go ki. Hakcahem

E. J.
Vivo—Hasmonea 5:1 (rewanż). Vivo miał 

przew agę i odniósł łatwe zw ycięstw o. Hasmonea. 
honorowy punkt zdobyła a  karnego.

+  Z. S.— Sokół II. (Orlęta) 1 2  (0 :0 ) .  M s ‘rz 
ki. B

Poąoń II.— Czarni 11 .4 :2  (2 :0 ) .  Mistrz M B.
Leoprlia — S jpelec 5 :2  (3 :2). M btrz H; C.

Ameryka—Polska 3:2, Nowa klęska Polski 
była wynikiem zestawienia słabei reprezentacji.

„Sport" z dnia 12 czerw ca w yszedł z druku. 
W tekście szczegółowe spraw ozaanie z izawodów 
Amer y ka—Polska.

Nadesłane.
do gimnazjum i liceum 

« w zakładzie wych. nauk. 
10 Olgi z Filippich Źychowi- 

czowej (Lwów, ul. Zyblikiewicza 1. 8)
przyjm uje s ię  cod zien n ie  od  4-5 z wyjątkiem  św iąi.

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjna
o  4  n  a  dla P. T . Lekarzy, szpi- 

▼ ▼ c % ^ 4  i i  tali, aptek, aroguerji etc.

^Ł yczakow ska 24 . a.
Nowo założony magazyn medyczny p. f.

„GHiRUHGO-OPATRUNEK"
poleca artykuły gumowe instrumenta meble lekarckle 

środki opatrunkowe hurtowo i detalicznie. 6424
Dogodne spłaty. Dogodne spłaty.
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Pełnomocnictwa;
Projekt ustaw y o ugruntowaniu naprawy skarbu i p opraw ie gosp od arstw a  sp o łec zn eg o

Złożono do laski marszałkowskiej opracowany 
przez rząd projekt ustawy o ugruntowaniu naprawy 
skarbu państ . a i poprawie gospodarstwa społecznego.

Według projektu ustawy tej postanawia co nastę
puje:

Art. I.
A. Przeprow adzen ie o sz cz ęd n o śc i w gosp odarstw ie

państw ow em :
1. Przenoszenie i łączenie agend władz central- 

aych i zniesienie minist. robót publicz., oraz uregulowa
nie kumpetencji poszczególnych władz i urzędów wyko
nawczych. 2. Zorganizowanie samodzielnych gospodar
czo względnie i prawnie przedsiębiorstw  dla eksploata
cji koleji i lasów państw. 3. Zmianę ustroju prokurato- 
rji jener. 4. Zmianę ustroju terytorjal. województw wscho
dnich i zmniejszenie ich liczby, 5. Reorganizację urzę
dów górniczych, urzędów miar, urzędu patentowego 
i urzędów probierczych, oraz zniesienie odrębnego urzę
du wywozu i przywozu. 6 Zapewnienie władzom państw, 
wptywu na gospodarkę w majątkach szkół akademickich, 
instytutów naukowych i innych wyższych zakładów na
ukowych oraz uwzględnienie dochodów z tych majątków 
przy ustalaniu kredytów tuażetow ych tychże szkół i in
stytutów. 7. Uproszczenie postępow ania dyscyplinarne
go przeciwko funkcjojiarjuszcm państw. : wzmocnienie 
nadzoru ze strony rządu nad tem postępowaniem. 8. Po
trącanie z uposażeń funkcjonarjuszów państw, wartości 
otrzymywanych ze skarbu państwa świadczeń w natu
rze. 9. Zmniejszenie uposażeń funkcjonarjuszów państw, 
i wojskowych zawodowych zajmujących stanowiska na 
których uzyskują dochody z wykonywania swego zawo
du, poza czynnościami urzędowemi. 10. Zmniejszenie 
zaopatrzeń emer i rent inwalidzkich osób korzystają
cych z koncesji i z innych korzyści materjalnych ze 
skarbu państw, oraz ograniczenie prawa do pobierania 
zaopatrzenia przez inwalidów^ którzy nie utracili 25 prc. 
zdolności zarobkowej. 11. Ograniczenie państw, pomocy 
finans. na budowę publicz. szkół powszechnych.

B. Z ab ezp ieczen ie  skarbowi pańctwa źród eł d o
chodow ych n iezbędnych dla zachow ania rów now a
g i budżetow ej w przyszłych  ok resach  budżetowych:

1. Przywrócenie mocy obowiązującej ustawy z 6. 
czerwca 1894 o skaroowej sprzedaży trunków (Monopo

lu Spirytusowym; i rozszerzenie jej działania na caiy 
o o s/a r Rzeczypospolitej oraz uzgodnienie jej przepisów 
z obowiązującem prawodawstwem skarbowem 2, Pod
wyższenie podatku oa sp.rytusu wzgl- ustalenie ceny 
nabycia i sprzedaży spirytusu i wyrobów wódczanych. 
3. Rozszerzenie monopolu produkcji sprzedaży soli na 
obszar całej Rzeczypospolitej i wykonywanie tego mo
nopolu w zarządzie jednego ministra. 4. Rozciągnięcie 
przepisów o podatkach .grun owych na państwowe ma
jątki ziemskie nie pozostające w adm inistracji rządowej 
i instytucyj państwowych.

C. Z ab ezp ieczen ie skarbow i państwa źród eł p o
krycia wydatków nadzwyczajnych (inw estycyjnych).

1 sprzedaż państw, młynów, osad młynarskich, 
cegielni, tartaków, budynków i placów budowlanych 
oraz państwowych nieruchomości ziemskich, których 
przeznaczenie na ceie przebudowy ustroju romego lub 
na inne ceie państw, nie jest uzasadnione gospodarczo, 
tudzież państw, przedsiębiorstw  przentysł.-handl., z wy
łączeniem państw, zakładów naftcwych w Drohobyczu, 
państw, fabryki związków azotowych w Chorzowie i sa
lin, o łącznej wartości nieprzenoszącej 100 miljonów 
złotych. 2 Likwidację państwowych czynszów wieczy
stych i dzierżaw wieczystych. 3. Zaciągnięcie do wyso
kości 500 miljonów złotych pożyczek państw., którym 
mogą oyć nadane szczególne uprawnienia i gwarancje, 
niepołączone jednak z wydzierżawieniem monoooli i ko
lei państw. Ł  Likwidację reszty majątków Polskiej 
Kraj. Kasy Pożyczk. i skarbu narodowego.

D. P rzeprow adzanie o sz cz ęd n o śc i w gosp odarce  
sam orządów  i innych zw iązków  praw no-publiczn.

1. Reorganizację instytucyj wykonywujących przy
musowe ubezpieczenie od ognia 2. Dostosowanie upo
sażenia pracowników sam orządu i innych związków 
prawno-publicznych od uposażenia funkcjonarjuszy pań
stwowych. 3, Utworzenie central, zakładu emeryt, dla 
pracowników przedsiębiorstw  państw ., zw iązsów  samo
rządowych i innych związków prawno publicz. 4. Re
organizację Tym czasowego Wydziału Samorządowego 
we Lwowie. 5. Ustanowienie przy poszczególnych sa
morządach i innych związkach praw no - publicznych 
w wypadkach ich wadliwej gospodarki, na ich koszt

delegatów rządowych z prawem wstrzymania wydatków 
niezgodnych z przepisami o gospodarce finansowej s a 
morządów.

E. W zm ożenie i u łatw ienie obrotu p ien iężn ego  
i kredytow ego :

1. Udzielenie poręto (gwarancji państw.) dia listów 
zast. instytucyj kredytu długoterminowego, centr. Kasy 
spółek roln. oraz dla obligacyj kolej, i komun, do łącznej 
wysokości 500 miljonów złotych; 2. uregulowanie nad
zoru nad instytucjami barikowemi i unormowanie stoso
wanej przez nie stopy procentowej i prowizyjnej; 3 
organizację kas oszczędności i ustalenie statutów  wzo
rowych dla różnych ich typów; 4 unormowanie sposo
bów lokowania kapitałów’ przez osoby prawa publ, (fun
dacje) i osoby niewłasnowolne, jak również kaucji i de
pozytów sądowych; 5. Unormowanie procentu prawne
go w stosunkach pry watno-prawnych. obrotu bezgotów
kowego i obiegu tytułów na okaziciela oraz tytułów 
przenoszących przez indos lub cesję; 6. U jednostajnienie 
przepisów o domach składowych i warrantach '• reorga
nizację giełd pieniężnych i towarowych; 7. Uregulowa
nie wywozu kruszców szlachetnych i wyrobów z tych 
kruszców.

F. Ujednostajnienie przepisów o lichwie pienięż
nej i towarowej.

G. Organizacja ilości świąt, jako dni wolnych od
pracy.

M Ustalenie prawa własności tych nieruchomości 
któryc.i tytuł własności jest sporny przy wykładni Trak
tatów Pokojowych zawartych w W ersalu i St. Germain.

Art. 2.
Wykonanie postanowień artykułu i będzie prze

prowadzone do 31 grudnia 1921 r. drogą rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wydanych na podstawie 
uchwał rady ministrów. Równocześnie z wydaniem roz
porządzeń na podstawie i w granicach niniejszej usta
wy tracą nioc obowiązującą, przepisy dotychczas obo
wiązujących ustaw, sprzeczne z temi rozporządzeniami.

Art. 3.
Ustawa niniejsza obowiązuje na całym obszarze 

Rzeczypospolitej i wchodzi w życie z dnien: ogłoszenia.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 11. czerwca.

+  10 i 50 grosz ów ki niklowe w obiegu. W czo
raj Banik Polski rozpoczął puszczać w obieg now y 
zapas bilonu niklowego 10 i 50 groszowego. Ilość 
tego bilonu 'będzie sie zwiększała co 2 tygodnie 
m ntejwiętej o 10 miljonów sztuk. Z końcem b. tn. 
nadejidzic. do W arszaw y 1-szy transport monet 
jedno groszow y ch, wykonanych z bronizu m onetar
nego w  Angljt. (AW).

Zaliczki kolejowe. Ministerstwo koleji że
laznych zarządziło, że wszelkie zaliczki kolejowe 
m atią 'być natychm iast po wykupieniu przesyłki 
przez odbiorcę aw izow ane do stacji nadawczej, 
która bezzwłocznie nadaw cy ma wypłacać. Oso
bno zarządzono, żę wolno do frachtu nadawczego 
doiączyć blankiety P. K. O. przekazy pocztowe 
n a  adres firmy, w takim razie zaliczki będą firmie 
nadawczej ze staicii przeznaczenia pocztą przeka
zyw ane.

Spraw a zniżenia prowizji od zaliczek i sprawa 
zaliczek w gotówce przy nadawaniu posyłki jest 
przedmiotem rozważań minister, koleji żelaznych.

-+- . lllgl podatkowe. Ministerstwo skarbu, 
w chodząc w  położenie drobnych rolników, któ
rzy nie m ogą uiścić wwyznaczonym terminie pod 
wyższonej pierwszej raty podatku majątkowego, 
zaleciło Izbom skarbow ym  wydanie zarzadzen,' 
aby. gdy chodzi o mniejsze posiadłości gruntowe 
do 63 udzielano ulgi podatkowe zarów no na indy
widualne podanie płatników, 'jak i na wniosikU 
zwicrzchuści .gminnej. W otrzymanie kroków egze
kucyjny oh i odroczenie w płaty  następow ać będzie 
po otrzym aniu od zarządów gminnych wykazów 
płatników, którzy nie mogą wnieść w  terminie po
datku. Odroczenie nie będzie podlegało oprocen
towaniu.

Jednocześnie wyjaśniono, iż kw oty pohrane 
tytułem  zaliczki na podatek majątkowy od rolni
ków. 'którzy podatkowi temu nie będą podlegali, 
w ipny  być zarachowane na poczet podatku grun
towego. (A W.)

GIEŁDA LWOWSKA.
W czoraj by ła  słaba frekwencja i w skutek te

go skrom ne obroty w  akcjach niekotowamych. Ku
pujących mało. Kursa częściowo słabsze, częścio
w o utrzymane. Gazy wschodnie bez obrotów, za
chodnie 3.12, omegdaj 3.22. Jaw orzno 17.75 (18-50). 
iPrzeworsk 188. Schon 62. Akdje kotow ane kupo
wano chętnie a  zw łaszcza Bank Hipoteczny i Zie

leniewskiego. Kursa niejednolite, przeważnie nie
co słabsze od wczoraiazych. Ciągły brak gotów
ki i ogólna stagnacja daje się odczuwać w  dalszym 
ciągu na targu akcyjnym  i uniemożliwia ooroty 
w większej ilości. Tendencja niejednolita. Usposo
bienie słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
ZBK. 0.15, 0.13. Hipoteczny 0-67, 0-67^. P rze

m ysłow y 0.37. 0.36‘A , 0.36. B row ary 7.75, 7 90, 
7 70. Chodorów 4.95, 5, 4.98, 5. Chybie 7 05, 6.70. 
Cegielski 0.55. Gafota 0.35. 0.36. 0.37. Górka 17.50, 
17. Tohan 0.35. Nafta 0-47. S iersza górn. 5, 4.90. 
Tespy 5, 4.93, 4.95. Zieleniewski. 9.40, 9.50, 9.35, 
9.30 9.25, 9.20. Tehaie 2-50. Ćmielów 0.70. 0.72 Oi- 
kois33.08, 3.12, 3.13, 3.10, 3.09. Parow ozy 0.36. Pe- 
zet 0-18, 0.19.

Niekotowane: Bank Ziemski (100) 0.09. B rug- 
ger 0.65, 0.62. Gazy zachodnie 3.20, 3.15, 3.14, 3.13, 
3J2. Gazolina 122, 1.24. Gazociągi 0.19. Jaworzno 
(25) 17.75, (droibne) 20.75, 21. Len 0.75. Olkuaz 0.45,
0.45 f i 'i P rzew orsk  (okaz.) 188. Węglówki 0.03,

*
Obroty prywatne po za giełda były wczoraj 

liczne, tendencja .zwyżkowa a usposobienie oży
wione.

Dolary ameryk. 9-490 do 9.500 tys., dolary 
kanad, 9 do 9.200 tys., korony czeukie 272 do 275 
tys.Jeje 46200 do 46580 tys. franki franc. 5.35 do 
550 tys., franki szwajc. 1.6-30 do 1.650 tys., funty 
szterl- 40 do 41 milionów.

Złoto: 20 kor. 39 do 3 9 ^ m ilj.. 20 frank. 37 dc 
35 mili- 20 m ark. 46 do 4 6 U miljonów.

Srebro: korony austr. 740 do 760 lys., 5 kor. 
austr. 3.700 do 3-800 tys-, guldeny austr. 1.850 do 
1 900 tys., ruble 3.250 do 3.300 tys., kopiejki za 
rubel 1.250 do 1.300 tysięcy. ,

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a 73/74 ex 1923 18.50. Zyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 10.75. Zyto małopolskie 
65/66 9.60. Jęczmień małotpol. bruwarniamy 10-75, 
Jęczmień małopolski pastew ny 9.25. Owies m a
łopolski 44; 45 ex 1923 12— .*) (Ceny rozumieją 
się w  złotych za 100 kg bez podatku spożywcze
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun
kowe bez transportu.

AKCJE GIEŁDY * RAKOWSKIEJ
Przemysłowy 9,36, Małopolski 0,90, Z w. Sp. Zarob

kowych 4.U0, Ziemski Kred. 0,16. Tohan 0.00, Pharma U,U0, 
ImDex 0.00, Rolni,"cy 0,0u, Ćmielów 0,65, Zieleniewski 
9,70, Cegielski 0,67, Parowozy 0 35, Trzeb- żela-o 9,75, 
Górka 17,00, Siersza górn. 4,65, Siersza elektr. 0,C0, Te-

pege 2,60, Nafta 0,48 ^okucie 0, 5, Kiakus 0,80, Chodo
rów 4,90, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00, 
jawnrzno (—) 18,50, 00, Chybie 6,30, Lokomo
tywy 0,00, Len 0,70, Nafta w Kr 0,43, Azot 0,00, Wę
glówki 0,00, Glob 0,00, Nobei 0,00. Gazy wsch. 12,00, 
Gazy zachodnie 8,20, Kapelusze 0,00, Żeglu a 0,00, 
'i rzebinia mydło 0,00, Autumotor 0 00. 1 endencja zniż
kow a. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,60, B. dia Handlu i przem. 

0,00, B. Kredytowy warsz. 9,65, B. Handlowy warsz. 6,40, 
Przemysł. Polskich 0,20, Przemysłowy warsz. 0,00, B 
Handl. Poznań 3,40. B. Brzemys1. Lwów 0,39, B; Z w. Sp. 
Zamb 4,20, B. Zachodni 2,15, B. ZtV. Ziemian 0,30, Ce
rata  0,30 Tespy 6,60, Kijewski 0,o0, Puls 0,39, Wilt 
0,19, Elektryczność 1,40, Pol tow elektr. 0,00, Chodo
rów 5,05, Czersk 0,60, Częstocice 2,20, Grodzisk 0,00, 
Michałów 0,72, Cukier 4,15, Węgiel 4,25, Pol. Nafta 0.00 
Brugger 0,75, Nobel 1,55, Ćegielski 0,68, Modrzejów III 
0,0, 5,90, Norblin U,60, Ostrowieckie 7,25. Parowozy
0,36, Pocisk 1,30 Rohn 0,60, 0,00, Starachowice 2,75, 
Ursus 1,60, Zieleniewski 11,50, Zawiercie 00,00, Żyrar
dów 42.00 B.orkpwski 0,00 Syndykat Roi. 2,70, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 000, Habarousch 0,00, Spiess l,4o, 
Siła Światło 0 60, Firley 0,52 Łazy 0,17, Drzewo 0,00, 
Przem. leśny 0,0C, Lilpop dr 0 64, Beloo' 0 00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,19, Transp. i Żegluga 3,17, Filtzner 0,00, 
2udzk: 1,45, 0,00. Konopie 0 00, Srrem 10,00, Zgierz 
0,0), Pustelnik 0,00, enartowicz 0.C0, Grthwe n 3,25, 
śtorek 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,50’ 
Zach. tow. 0,90. Tehate 0,00. Tendencja s ia ta . (A. W)-

GfELDA GDAŃSKA.
W arszawa IM, 27-111,89. Zloty 112, 34-112, 9_. 

N Jork 5, 3254-5, 8491 Londyn 25.00 Paryż 29, 30-29, 
90 Szwajcarja 000, 00-000, 00, Holandia 000 90-000 
(AW)

Kursa w atut Lwów W arszawa Zurych 1
Kurjer 11 czerwca 11 czerwca 11 czerwca ■

Lwowski
Nr. 134 D e w i z y

100 złotych -  00 — 1C3.00 i
1 funt ang. — 22-35 24-51
100 frs franc. — 26*77 Vi 28 40
100 fr. szwaj. — 91-30 100*00
100 trp. belg. — 23 2t 24*50
100 K czesk. — • _ 15-25 16-65
10C K węg. — ------------- 00061
100 K ai’sx» — 7-32*/2 0-.080
100 M niem. — 00000 0*135
1 0'otar am. — 5-18 U 0 -
100 Lir wł. 0 0 0 - 0  00 2255 24 60
100 Lei rum. 00 00 Ó0C 245
10C guld. hol. — 19426 212 7/8
100 K norw. — — - — 77-'/s
100 K duńsk. — ------------- 9600
100 K szw. — 000 00 157*00
Hiszpan ja — 77-00
Belgrad 6 80
Pożycz, złota 7-2C
Poż. dolar. 25C
Bony złote 0-72
Mlljonówka 0 4 f

(AW)(AW)
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Listy z Olimpiady.
(Od naszego specjainęgo korespondenta)

Paryż, 4 czerwca.

W ęgry-Polska 5 :0 .
Przyczyny przegranej.

W momencie, kiedy tłumy zebrane na sta- 
djonie w Colombes (26 maja) aklamują bu
rzliwie zasłużone zwycięstwo Urugwajczyków —  
na boisku Bergeyre, licznie zebrani Polacy je
steśmy świadkami zupełnej porażki naszej na
rodowej drużyny. — Fatalny to był dz; ń dla 
naszej reprezentacji. Nieprzychylny los wyzna
czył nam spotkanie z niebezpiecznymi W ęgra
mi. Tyle nadzicji i dobrych cnęci. — Nie by
ła  to gra naszych mistrzowskich matchów pol
skich ani matchćw międzynarodowych, w któ- 
-ych Polska tyle razy dokazała pięknych rezu - 
tatów. Spodziewano się wygranej Węgrów, ale 
nie przewidywano tak mało pocieszającego wy
niku 5 :0 . — Wiele powodów się n; to złożyło. 
Rozumie się, że trudno było dorównać wspania
łej i szybk*ej grze takich mistrzów jak Opata, 
Hirtzer i Fogl, ale w ogólności sama pomoc na
sza prócz Cikowskiego i lewa część ataku z Szper- 
lingiem grały źle, bezplanowo. Można było do- 
'azać lepszej taktyki, chętniejszych kombinacji. 

W pierwszej połow ie naszym chłopcom prze
szkadzało słońce a przez cały czas gry obu dru
żynom wiatr dał sie we znaki.

Nasza reprezentacja zamiast szukać laurów  
na północy i w  ten spusób przedłużać podróż, 
powinna była wcześniej przyjechać i w odpowie
dnim treningu przygotować się do wielkiego ma- 
tchu. żaledwie na dwa dni przed rozgrywką dru
żyna Polska przyjechała z Szwecji przemęczona, 
nieprzygotowana. Niezupełnie odpowiednio przy
jęto naszych atletów, którym dla zupełnego od
poczynku i spokoju pewne chociażby y.ygody 
ty łyby wskazane. Zwięzek p ik i nożnej i * )lsk 
komitet olimpijski ponoszę część winy. Mimo ty
lu smutnych doświadczeń skład jedenastki abso- 
utnie nie odpowiadał ważności rozgrywki, w łę -  

czono wielu średnich graczy, pozostawiono tylu 
epszych w kraju. Porobiono kombinacje nieod

powiednie i niebezDioczne. Watek Kuchar, który 
był najlepszy na boisku akiamowany przez pu
b lic zn o ść—  byłby bezsprzecznie lepszy na w ła- 
ściwem jemu miejscu —  w środkowym ataku. 
Czyżby pupile p Cetnarowskiego posiadali wy
łączny monopol? Szperlinga, który w iele popsuł, 
można było pozostawić w Krakowie — tylu lep
szych, zgrabniejszych i chętniejszych posiadamy! 
W y /inili się Wacek, Cikowski i Soojda. Dobry 
b y ł Wiśniewski W pierwszych pięćdziesięciu mi
nutach gry chłopcy nasi zadziwili publiczność. 
W  drugiej części zmęczenie ich opanowało, tru- 

10 było uzyskać jakikolwiek dodatni rezultat. 
Trzeba było się bronić W wszystkich pismach 
fachowych i dziennikach chwalono grę obu dru
żyn ' stosowne zachowanie się grających, u któ
rych nie zauważono ani jednego wypadku bru- 
ta'ności. Liczne już musiały być krytyki i opisy 
tego matchu w kraju. Zipamiętać należałoby so
bie, że Polsce jeszcze daleko do doskonałości 
w tym sporcie. W dalszych postępach i p n y  do
brych chęciach wzorując się na pierwszorzęd
nych drużynach zagranicznych dojdziemy do od- 
puwiedniej formy i znajdziemy lepsze wyniki na 
następnych igrzyskach. J . M .

Urugwaj-Francja 5  .
Ciężki ceień Francji. — Wspaniała organizacja 
Igrzysk. — Przebieg zawodów. — Charakterysty

czne momenty-

Paryż. 5 czerwca 1924.
W ielką uroczystością sportowa 'byi match 

cliniipiijsikiego turnieju piłki nożnej, m iędzy F ran
cją i Urugwajem. Dnia 1 czerw ca, przy zupełnie 
pra>v Le zapełnionjTn stadionie w Colombes (około 
55.000 osób), kandydaci do mistrzostw a olimpij
skiego, zw yciężają narodowa drużjmę francuska 
w stosunku 5:1.

Francuzi ponoszą w  tym dniu same klęski. 
Były szampiion św iata*  bokser francuski Cziq"i, 
pada „knock ouit“ pod ciężkiemi razami am eryka- 
niiiii Danmy Frush‘a. — Na kilkanaście godzin 
Przedtem w Ameryce (Michigan) wielki Carpen- 
tier doznaje .porażki w  matchu bokserskim z sła

wnym Uibbvns‘em. — Francuzi pokładali wiele 
nadzieli w matchu z Urugwajem, nie m yśląc je
dnakowoż o wygranej.

Ui ugwajozycy, praw dziw i akrobaci w pitce 
nożnej, doczekali się pierwszego Ooal‘a po kilku 
rozgryw kach olimpijskich. Micolas, najlepszy z a- 
taku francuskiego w trącił tę honorową bramkę.

Imponująco wyglądla w taki dzień sitadjon 
Olimpijski. W ygodne trybuny, czarne od tłumów. 
Wokoło stadium, na specjalnie przygotowanych 
terenach, spostrzega się morze aut. autobusów 
i tramwaji. Go parę minut, długie iplociągi dojeż
dżają niedaleko stadjonu. Z w agoni wylewają się 
tłumy poryżan, am atorów  tego pięknego sportu. 
Francuzi umiejętnie zorganizowali te kolosalne 
igrzyska. Przygotowano specjalne drogi, iiiije 
tramwajowe i kolejowe, łączące CoiomDes z blis
kim Paryżem i przedmieściami

Między drogami wolne parcele zasłane są ba
rakami i nowemi budynkami, w których mieszczą 
się liczne kaw iarnie z ogrodami, kioski, sklepy 
i r estauracje. W  wielu barach hałaśliwe jazz-bandy 
ściągają dolarowych gości. — W  dniach rozgry
wek w olimpiiókiem miasteczku Colombes, huczno 
1 wesoło.

Uroczyście rozpoczyna sie match. Na m asz
tach kolo wielkiej chorągwi olimpijskiej, powie
wają sz tandary  państw  biorących udział w  grze. 
Na widocznem miejscu, na białych, wielkich ta
blicach, wypisane są nazwy walczących narodów 
a obok-y  czasie gry, uwidocznione są rezuiaty. — 
Przed rozpoczęciem matchu. każda z drużyn jest 
owacyjnie witaną przed trybunami p rzy  dźwię
kach hymnu narodowego. —  W  tym  momencie 
tłumy w stają, g łow y sie odkrywają. Południowi 
amerykanie wchodzą na boisko z chorągwią tran- 
cu-ka i urugwajską silnie oklaskiwani przez pu
bliczność. Pized główną trybuną, w któ ej znaj
dują sjt  miejsca oticjalne i loże prasowe (istna 
w.eżą Babel). na dawny sDosob grecki, drużyna 
wita sie t« zykrotnem hura! Te samą ceremonię' 
pow tarzają przed drugą wielką trybuną „m ara
tońską", znajdującą się z przeciwległej strony. — 
\iemniej imponujące jest ukazanie są, ć* użynv 
francuskiej. Długie owacje, niemilknące oklaski, 
zagłuszają dźwięki MarsyłjankL —- Kapitanowie 
drużyn wobec sędziego wyciągają losy i .w ybie
rają pola. W zdłuż Iinji autów, sędziowie zajmują 
stanowiska. Kilku oficjalnych fotografów przygo
towuje aparaty. O peratorzy kinowi kręcą już fii- 
m y ..— Wielkie trąby radiotelegraficzne ogłaszają 
potężnym głosem skład i kclorv drużyn. — Gwizd 
sędziego i gra sie rozpoczyna.

'Na drugiem boisku Pershing'?: w  Yincennes 
nod Paryżem  w tym samym czasie Szwecja zw y
cięża Egipt. —  ̂Obustronne wyniki podają sobie 
każ!do |iizow | 'boiska przez radjo lub telefon.

Francuzi w ybierają pole. Ja'smo - niebiesko 
ubrani Urugwajczycy zaraz atakuj a. — Gravier 
uwalnia piłkę, podaje Dev£.queiz’owi który sam 
prowadzi i strzela, ale nadaremnie. Szybkiemu 
atakow i N,iOolas‘a  i B óyer’a Urugiwiajezycy 
z świetnym Scaronem na czele odpowiadają sil
nym przebojem. Scarone w  pięknymi strzale uzy
skuje pierw szą bramkę dla Urugwaju. — W  ogół- 
ności szybka i zwinna gr£ jest imponującą. — Na- 
sazzl jest fenomenalny m Poiprostu obrońcą. 
Urugwajczycy posiadają o wiele szybsze tempo 
i sa nadzwyczaj zgrabni1. — Francuzi grają z  wła
ściwym im U mpe-amentem. Francuska obrona ma 
wiele dio czynienia wobec ciągłych niebezpiecz
nych i szybkich ataków przeciwnika. Cały atak 
urugwajski wspaniale kombinuje. Silne strzały są 
precyzyjne i pewne. »

Petrone w  piątej minucie z podanego uzyskuje 
drugiego goala.

P a rę  ładnych kombinacji ataku francuskiego. 
Ofenzywy francuskie rozbijają się o b. silną obro
nę Urugwajczyków. Tłumy oklaskują w sp an ia łą  
grę Amerykanów i ich akrobatyczne ,.dryblingi“. 
W pewnym momencie podziwiano dżentelmeńsKN 
zachowanie sie Urugwajczyków. Chayzigues wy - 
biega z bramki chcąc złapać piłkę. O wiele szyb
szy Amerykanin dobiegaj pierwszy. łapie lecz nie 
korzysta z ładnej nadarzającej sie okazji; czeka 
na Dowrót bram karza i dopiero strzela. Piękny 
ten gest publiczność Przyjmuje długiemj oklaskami.

Francuzi starają się za  wszelką cenę w yrów 
nać wynik. Po kiiku atakach z zgrabnego centro
wania, Nicolas uzyskuje pie -wszą i jedyną bram kę 
dla Francji. Na trybunach niemilknące oklaski 
i okrzyki radości. — Przyznać tizeoa, że oaważni 
Francuzi wobec silniejszego przeciwnika bronili 
sie dzielnie. Technika Urugwajczyków bezkonku
rencyjna.

Francuzi grając zbyt ostro, zranili jednego 
Amerykanina. Krótka przerw a z tego powodu. — 
W dalszej grze Francuzi ponawiają ataki; Urug- 
w ajazycy rozbijają je w szystkie. Przer-wą. (2:1). 
Dziennikarze spieszą do biur telefonicznych i do 
telegrafu znajdujących sie w podziemiach stadjonu. 
Megaforzy ogłaszają w y nuci. Muzyka wojskowa 
przygryw a.

W  drugiej połowie gry skrzydłow y Romano 
zaraz z początku chybia dobry strza ł’. P o  kilku 
atakach francuskich P etroye wtrąca 3 goal'a. Zde
moralizowani trochę Francuzi słabną. W ostatnim 
kwadransie mimo „murowanej" bramki francus
kiej. Urugwajczycy zyskują jeszcze dwa goaFe.

Pokonana Francja zostaje wyelim inowaną 
z turnieju. Nie umęczę ni U rugw ajczycy w  grze, 
która stoi b. w ysoko pod względem technicznym 
i taktycznym  zastosowują system „najmniejszego 
wysyjku“.

Barwią się często na boisku, szczególnie wo
bec słabszego przeciwnika. W szystkie francukie 
pisma sportow e fachowe r  prasa zagraniczna 
uznają w ysok i w artość ..jedynasłk5" ifugwa.Ukiei 
w  której wszyscy grają równie dobrze. — U F ran
cuzów wyróżniają się: Nicolas, Cruit. Bonnardel
I bramkarz Charignes, J. M.

~Of\-

Z OLIMPJAD / .
(j.) Olimojada piłkarska zakończona. Mistrzem, 

jaj wiadomo został Urugway. Drugie miejsce za
jęła Szwajcaria. O trzecie miejsce toczyła się cięż
ka walka pomiędzy Szwecją i Holandją. P ierw sze 
spotkanie po dwukrotaem  przedłużeniu g ry  za
kończone zostało nierozstrzygniętą 1:1 (1:0),. Do
piero przed finałem Urugway—SźW ajearja roze
grano drugie zawody, które Szwecji przyniosły 
zwycięstwo y / stosunku 3:1. Trżbęie miejsce wo
bec tegu zajęła Szwecja, czw arte Holandia.

■ - . . .

Ofiary i pokw itow ania.
Złożono w naszej administracji.

Na fundusz weteranów z r. 63:
Helena Unicka, Głuchów 10.000,000 mp.
Dla cnorej nauczycielki:
Bronisława Wehrnowa, Frzedbóż 5,OoO.OOC 

mp.; A Ch. Sokołówka, k. Bóbrki 3,000 000 mp.
Na ochronkę Piłsudskiego: Filantrop 2,000.000

n p .
Dla 98-letn iej babuni w schronisku Wincen

tego a Paulo:
P. Bernacka, 2 milj. mp., Smoleńska 500,000 

mp., A. i M. Kłosiewicz 2 OOÓ.OoO mp.
Na głodne dzieci r.a Kresach:
Dziefci szkolne z Glinnej 1;650,000 mp.
Na szkolne dzieci na Kresach:
Dzieci szkolne z Glinnej 1.650.000 mp.
Na Tow. Szkoły Ludowej: M . T . mp. iS m ilj.,

B. J. 10 milj. mp., Malkiewicz lo  milj. mp.
Dla biednej wdowy:
Hołubowa 2 milj. mp.. Jaworski.2OC.000mD.
Dla chorej staruszki:
N. N. 3 milj. mp.
Na schronisko dla bezdomn. staruszk. przy 

ul. Teatyńskiej:
N. N. 3 milj. mp., Stanisława Grochowol- 

ska, Krechów mp 1 m Ij, Helena Lubowicz, 
Doliniany mp. 3 milj., St. Kwaśnicka, Kołomyja 
5 milf. mp.

Dla ociemniałej staruszki:
N. N , 3 milj. mp.
Dla starca*
Bronisława Wehrnowa, Przedbóż 5 milj. 

mp.. A. Ch. Sokołówka k. Bóbrki 2 milj. mp.,
N. N 3 milj. mp.

Dla staruszka:
A. Ch., Sokołówka 2'77.
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K i l ń m y
K  o p e r n l k a  3 3  I I !  163 l

G lin ia ń sk ie  w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
HEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy.- kosze podróżne 1 stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafiowe i rzeźbione polecaj? hurtownie 1 częściuwo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, §Cg?pernika 2 3 . filja. 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —
T~

Ca iin ć  p W !
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
nades ł an i e  p r e n u m e r a t y

n a  C Z E R N I E C  1 9 2 4 .
wraz z ewentualną za leg ło śc ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kuriera Lwowskiego"
w ynosi m iesięczn ie:

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji
„K URJj ,1 /» L W O W SR .1 (6 miljon.) 3 Zł 30 g r
W i  Lwowie z odnoszen iem  

do dom u (6.50o.OoO) . . 3 zł 60 gr
Z przesyłką pocztow ą w całej 

P o lsc e  (6,500.000  tnp.) . . 3 zł 60 gr 
Zagranicą (10 milj. mp) . . 5 zł 50 gr
Cena pojedyncz. numeru (250.000 M.) 14 gr.  
Na dworcach kolejowych (309.000) 17 gr.

O K A Z J A
Używane koce . u  ■ 1 5 h m . w

na k on ie o W  i i i l l j *  T l t p
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis
używane futra, ubrania C f l B I U T A f !  
bundy dc. i * T  firma w U H I l  ■  K U  

Magazyn używanej i now ej konfekcji £2
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. ®

„ A E H O L L O Y D “
Człowieku postępowy korzystaj z komunikacji po
wietrznej, bo oprócz przyjemności oszczędzasz na 

czasie, a czas to pieniądz.
Polska Linja Lotnicza „Aerolloyd"

przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i towary 
codziennie z wyjątkiem niedziel do i z G dańska 

Lwowa i Krakowa
R O Z K Ł A D  L O T O W

o
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Cz&s K i e r u n e k  |  Czas
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8.00

15.00
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i W arszawa a  i 
▼ Kraków '
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9.30

o
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E
s l
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Pocztę lotniczą należy nadawać w Urzędach po
cztowych. Listy doręcza się natychm iast po przy
byciu samolotu, a zatem dochodzą prędzej niż 

zwykła depesza. Wszelkie informacje udziela:
W arszaw a  C e n tra la . Nowy Ś w iat 24. Tel. 9‘00 
Lwów, Z as tęp s tw o  A ero llo y d u  P a sa ż  M ik p la sz a  
K raków , * „ u l. Anny 4 Teł. 32-22
G d ań sk  „ lo tn isk o  w L angfuhr Tel. 27-46
Nie bój się! Latamy 3-ci rok, a wypadku jeszcze 

nie było.

Tow. Ochron}^ Lokatorów
zawiadamia członków Tow., że czynsz za miesiąc czer
wiec br. należy płacić ściśle podług obliczeń procento
wych od czynszu płaconego \ i czerwcu 1914. (Oblicze
nia uskutecznia się w lokalu Tow. Ochrony Lokatorów 
począwszy od dnia 9. czerwca co dzień od godz. 5-ej 
do 7 wieczór). 5521 Z arząd .

Roziiłaii i a s i  p c i ą i i w  Kolej, od l .  czerwoa 1024.
Z dniem  1-gu czerwca w chodzi w życie nowy rozkład  pociągów  w ed le  
k tórego ruch p ociągów  p asażersk ich  w e Lw ow ie przedstaw iać s ię

b ęd zie  następująco:
I. Ze Lwowa odchodzą: II. Do Lwowa przychodzą:

Z Bielska 17-15. B orysław ia(yiaStryj) 
645, 15 55, 18‘2 5 , Grajewa (via Sa- 
pieżanka) 1945, Jaworowa 8'15, 17-15, 
hatow ic 1 9 -0 5 , Kołomyji 12 05, 22-29 
Kowla (via Sapieżanka)9-18, Ławocz- 
nego 9-55,2210, Nowego Zagórza (via 
Sambor) 7-2C, 19'25, Piotrowic 6-55, 
7 ‘55 . 21 20 Poznania 13*85 . Podna- 
jec 851. 22-30, Rawy Ruskiej 8-44, 
20-27, Równego (yia Krasne) 7-2 5 ,16 20. 
Skarzyska 530, Sianek (via Sambor) 
10-05, Sniatyna 5‘55, 9 1 0 ,  17 20, 
18*50 , Stojanowa 10’20, 1850, Tarnu- 
p>la (via Krasne) 6,12-25,18*35 22 05, 
W aszaw y  (via Rozwad-) 8*20  79 . 3 5 , 
(via Bełżec) b 10,15-40, Wilna (via Sa- 
pieżanka) 19 45, (via Krasnej 7-25, 16-20, 
Zdołbcnowa (via Krasne) 7*25, 16 20,

Do Bielska 7 ‘tu, Borysławia (via Stryj) 
9 *40 , 19-20, 2315, Grajewa (via Sa- 
pieżanka) 940, Jaworowa 7-15, 17 25, 
Katowic 10*10, Kołomyji 14-25, Kowla 
(via Sapieżanka) 18 36, Ławocznego 
7-10,16-05, Nowego Zagórza (via Sam- 
bot) 7 50, 23"10, Piotiowic J -55 19 40 , 
2040, Podhajec 7 35, i6'25, Poznania 
15  35, Rawy Ruskiej 8, 19, Równego 
(via Krasne) 1345 22 35, Skarżyska 17 50 
Sianek (via Sambor) 1405, Sniatyna 
9 *80 , 10 05, 2 0 , 23, Stanisławowa 
6 25, Stojanow a'7 05, 17-35, Tarnopola 
U la Krasne) 6 20, 0 *2 0 , 15-50, 23-45, 
W arszawy (via Rozwadów) 9-35, 
JiO-io, (via Bełżec) 14 10, 23-35, Wil
na (via Sąpieżankaj 9 40, (via Krasne) 
13'45, 2235, Zdołbunowa (via Krasne) 

1345, 22 3 ',  Żywca 23‘40. Żywca 950. 
(Półtłuste cyfry oznaczają pociągi pospieszne).

I I I .  P o c i ą y i  
Ze Lwowa odchodzą:

Do Brzuchowic 1030, 13 55 (w nie
dziela i św ięta od 1. czerwca do 30 
września i od 15. maja do 4 czerwca 
1925) 15-20, 17, (w niedziele i św ię
ta jak wyżej), 13 20, (w niedziele i 
św ięta j. w.), 20 45, (1, lipca do 31. 
sierpnia w niedziele i św ięta rz.-kat.), 
Chodorowa 17-40, Gródka Jagiell. 14-10 
(kursuje na odcinku M s-ana - Gródek 
tylko każdej sobotj) 16 15, (codziennie 
z wyjątkiem oObót, niedziel i świąt), 
Janowa 13-35 (od 1. czerwca do 31. 
sierpnia w tieaziele i rz. kat. święta), 
Komarna 14-50, (1. czerwca do 30. wrze
śnia 1924 i od 1 maja do 4 czerwca 1925 
codziennie), Mszany 6, (codzień prócz 
niedziel i świąt), 1410, Szczerca 14 15, 
(1. czerwca do 30. czerwca 1924 i od 1. 
września do 4. czerwca 1925 co
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt).

p  o d m i e  j  s k i e .
D o Lwowa przychodzą:

Z Brzuchowic 7-32, 11 -30 14-56, (od 1. 
czerwca do 30. września i od 15. maja 
do 4. czerwca 1925 w niedziele i św ię
ta), 16-40, 18 02 (jak wyżej- 20 C5 fjak 
wyżej), 21-45, (I. lipca do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rzyn . kat.), Cho
dorowa 7-10,• Grudka Jagiell. 1635, 
(co soboty), 1835, (cod iennie z wy
jątkiem r.ubót, niedziel i świąt), 
Janowa 20 40 (od 1. czerwca Jo 
31. sierpnia w niedzielę i święta), 
Komarna 21 "05,(od 1. czerwca do30 go 
września 1924 i 1. maja do 4. czerw
ca 1925 codzien.), Mszany 7-25 (codzień 
prócz niedziel i świąt), ló -30 {codzień, 
prócz soboty), Szczerca 17 08, (1-go 
czerwca do30. czerwca i od 1. września 
do 4. czerwca 1925 codziennie z wy

jątkiem niedziel i świąt).

Kupno i sprzedaż.

p o r t . p iani pianina har- 
1 monje. Kaim 1 Syn Lwów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 

6257

P^wupiętrow a kam ienica
urządzona z konffortem 

do sprzedania zaraz (w śród
mieściu). Bliższe informacje 
w kancelarji adwokackiej 
dra Grzesika i dra Korenc- 
kiego we Lwowie ul. Bour- 
larda 2.

R óżne

Odwołanie terminu Zjazdu 
internowanych w  T a r

nopolu.
Komitet W ykonawczy Zjazdu 
internowanych w Tarnopolu 
odwołuje niniejszym termin 
zjazdu podamy na dzień 14 
i 15 czerwca i zawiadamia, 
że zjazd odbędzie się do
piero po ferjach we wrze
śniu, w dniu później ozna
czyć się mającym. Upra
szamy w dalszy n ciągu
0 zgłoszenia z podaniem dat
1 szczegółów odnoszących 
się do inwazji ukraińskiej 
pod adresem Organizacji Na
rodowej w Tarnopolu. 6522

Insemjcie się
mi „ K U R I E R Z E : : : 

: : : Ł W O P S K L T

Prawdziwem pocieszeniem  
dla chorujących na nerwy

jest wyszła obecnie moja broszura I Zawiera ona 
liczne, długoletnie doświadczenia o powodach, 
powstaniu i leczeniu chorób nerwowych. Posy
łam każdemu tę ewangelję zdrowia całkiem bez
płatnie, skoro pod adresem poniższym napisze. 
Tysiące pism dziękczynnych świaduzą o tym je
dynym sukcesie ciągłej, sumiennej pracy badaw- 
wczej dla dobra ludzkości cierpiącej. Kto należy 

d o  w i e l k i e j  a r m j i  c h o r y c h  i a n e r w y ,  
kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, 
słaba pamięć, nerwowość bóle głowy, bezsen
ność, dolegliwości żołądkowe, przeczulenie,bo
le w członkach, powsz. lub częściowe osłabie
nie ciała albo też na inne rozliczne objawy 

m usi so b ie  zam ów ić m oją broszurę, przy
n oszącą  p o c ie s z e n ie !

Kto ją  przeczyta uważnie, nabierze uspakaja
jącego przeświadczenia, że istnieje prosta droga 
do wyzdrowienia i raaości życia! Nie czekajcie 

i piszcie dziś jeszcze! 6512

t  P a s te r n a ł i  B e i l i n , s .  0.  M ic h a e iH ir c lm la tó  13.  c a :  l .

UWAGA!
Celem zaoszczędzenia czasu i trudu

P. T. Publiczności <5444
przy wymianie marek polskich na Złote  

zarządza oddział detailiczny Firmy

„ M ie n c r  M  W ils ltr  Sta M a n ii.
Lw ów , Sykstuska 2 , te lef. Nr. 724.

przedświąteczna reklam ową sprzedaż następują
cych towarów po cenach hurtownych :

Pończochy cienkie praktyczne . . Mp. 1,500.000
„ fil de couse ze szwem „ 2,500.000
„ półjedwabne . . . .  „ 3,500.000
„ gazowe . . . . . .  „ 4,500.000

Rękawiczki n ic ia n e .............................  „ 2,500 XX)
imit. duńskich . . ,, 3,00Cm>u
najmodniejsze fantast. „ 4,500.000

SkarpetKi m ęssie o d ........................... „ 1,500000
Jampcry jedwabne o d ............................„ 27 500 0UO
Ubrańka dziecmne o d ............................   4,000.000
oraz wszelką bieliznę dam ską w wielkim wyborze-

O posady w zawodzie bankowym 
i handlowym. §

Rektorat Wyższej Szkoły dla Handiu Zagranicznego we 
Lwowie, ul. Bourlarda 5, podaje óo wiadomości P. T. 
Zarządów domów bankowych i handlowych, że z koń
cem czerwca kończy szkołę większa ilość studentów, 
dobrze przygotowanych do zawodu handlowego i że 
Rektorat będzie chętnie pośredniczyć między swoimi 
absolwentami, szukającymi zajęcia, aP . T .Pracodaw cam i.

Z A K Ł A D  T K A C K I
naukowo - wytwórczy 65; i

o świetnych wynikach dotychczasowej dzia
łalności zostanie przeniesiony do innej 
miejscowości, gdzie jest do rozporządzenia 
odpowiedni lokal i chętne siły robocze. 
Poważne oferty pod godłem „ K I L I Ma 
do administracji „Kurjera Lwowskiego".

Z b i ó r k a  uliczna
w dniu Bożego Ciała 19. b. m.

ma dopomóc materjalnie Zakładowi Ciemnych. 
Za porno:-, udzieloną w urządzeniu przedsięwzię
cia, oddaje • Obywatelski Komitet zbiórki, część 
dochodu na zasilenie funduszu kuracyjnego dla 
dzieci repatrjantów.

Komitet wydaje puszki w e wtorek 17-go 
i środę 18 w lokalu T. ^S. L., ul.Fredry 3, I. p.  
w godzinach od 6 —S wieczorem. 6520

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z, Kiełbusiewlcia. — Odpow. redaktoi Tadeusz Stroiński.


